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Reforma wyborcza 
i kataster narodowy.

i i .
System okręgów trzeehmandatowych, — 

wprowadzony do projektu  reform y wybor­
owi, wypracowanego przes Starzyńskiego, 
nazwałem w poprzednim moim artykule  naj­
większym dziwolągiem, Jaki wogóle można 
było wymyślić. Zapatryw anie tak ie  krótko 
uzasadnię.

Sposobem wybierania posłów, względnie 
sprawiedliwym (sposobu bowiem, k tóryby 
wszystkim  wymaganiom sprawiedliwości czy 
nil zadosyć, do tego czasu n ik t jeszcze nie 
wymyślił), m ożaa nazwać tak i sposób, k tóry, 
dzieląc wyborców na okręgi terytoryalnie 
skupione, umożliwia im porozumienie się 
między sobą, stronnnlctwom  uczciwej nie u- 
trudnia agitacyi, kandydatom  zaś pozwala 
dać s ię  z łatwością wyborcom swoim pozaać. 
Sposób, zaprojektowany przez Starzyńskiego, 
je s t wszystkich tych w arunków  zupełnem 
przeci wieństwem.

Kto przypatrzył się na mapie Galicyi, jak  
wyglądają owe trzym andatow e okręgi, ten  
za jednym  rzutem  oka przekona się o ich 
niemożliwości. I tak  np. weźmy okręg 31.— 
Ciągnie się on od  Strzyżowa w Galicyi za­
chodniej aż do Żółkwi i Kulikowa, a więc 
głęboko w Galicyę wschodnią daleko za 
Lwów. No i niechże się w takim  okręgu wy­
borcy zechcą między sobą porozumieć! W 
dodatku trzeba nadmienić, że w takim  o- 
kręgu  dwa m andaty przypadają Rusinom, a 
Jeden Polakom. Rusinl więc, posiadający do­
skonałą organizacyę, podzielą sobie okręg na 
dwa mniejsze, Polacy zaś tego uczynić nie 
mogą. Niechże więc w takich warunkach 
chłop Polak ze Strzyżowa spróbóje porozu­
mieć się ze swoim współplemieńcem z pod 
Kulikowa. Kto zna stosunki wśród ludu na­
szego, czy uwierzy, aby coś podobnego było 
m ożliwe? Bal ależ kiedy tu  właśnie chodzi 
o to, aby się ci chłopi-wyborcy z pod Strzy­
żowa i z pod Kulikowa między sobą nie po­
rozumieli.

Okręgi trzym andatow e zostały w tym  
celu obmyślane, aby dla polskiej ludności 
wiejskiej zastąpiły niemożliwą juz dzisiaj 
pośredniość i jaw ność wyborów. W okręgu, 
ciągnącym się jak ie  150 kilom etrów, będzie 
można ludowi polskiemu pod grozą walki z 
Rusinami poprostu narzucić każdego kandy­
data  polskiego. W takim  okręgu przejdzie 
ten, kogo rząd i stronnictw a przez rząd po­
pierane przeprowadzić zechcą.

Gdyby Sejm miał tak i system wyborów 
uchwalić, to przyznaję, że byłoby o wiele u- 
czciwlej wybory w okręgach mieszanych 
polsko-ruskich dla wyborców polskich cał­
kiem skasować, a zaprowadzić poprostu no- 
minacyę posłów Polaków przez rząd, albo 
przez kom itet konserw atywny. Rusini niech 
się o swoje dwa m andaty między sobą żrą, 
lud zaś polski otrzym a posłów z góry na 
znaczonych.

Starzyński Jako człowiek rozważny i m ą­
dry zdawał sobie widocznie spraw ę z t r u ­
dności, na jakieby w trzeehm andatowych o- 
kręgach wyborcy byli narażeni i dlatego u- 
stanaw ia w swoim projekcie kandydatury tak  
zwane ofieyalne, naznaczane przez władze 
wyborcze polskie i ruskie. Głos oddany na 
nieofieyalnego kandydata byłby nie ważny. 
Byłaby to  więc istotnie nominacya posłów i 
wyborcom przysługiwałoby tylko prawo za­
tw ierdzania nominacyi.

Czy tak ie  pozbawienie tysięcy wyborców 
więjakich najelem entarniejszych praw kon­
stytucyjnych odpowiadałoby naszym potrze­
bom narodowym, czy byłby on godny tego 
polskiego chłopa, u którego świadomość na­
rodowa i polski patryotyzm  tak  wspaniale 
juz poczyniły postępy, to  niech sobie na te  
pytania każdy we własnem polskiem odpo­
wie sumieniu.

System trzechnaandatowy ma jeszcze w 
dodatku tą  ogrom ną wadę, że uniemożliwia 
w prost stos inki posła z wyborcami. Poseł 
takiego okręgu żeby się na głowie postawił, 
to do swoich wyborców zbliżyć się ni© po- 
trafi, w niczem również nie będzie mógł być 
im ani pomocnym, ani użytecznym. Nie ma 
że tak i poseł znać także potrzeb swojego o- 
kręgu, skutkiem  czego nie ^będzie Bię też 
wcale o swej okręg troszczył.

Gdyby ten system  miał być w nowej re 
formie wprowadzony, to doprawdy, że lepiej 
byłoby pozostać przy dzisiejszych wyborach 
pośrednich.

Na szczęście projekt trzech mandatowych 
okręgów wygląda tak , jakgdyby był już po 
grzebany. Oparli się mu w sposób stanowczy 
Rusini, to zaś w dzisiejszem położeniu wy 
starcza.

Nu nasz polski lud w tym  wypadku zdaje 
się niezwracanoby uwagi.

Stapiński i ludowcy możeby się ostate 
cznie dali dla takiego projektu pozyskać, ł 
wówczas o opinię szerokich mas ludu nikt- 
by się nie troszczył. Rusini jednak stanowią 
teraz  siłę, ich wszyscy głaszczą pod brodę i 
radziby ich Jakoś w dobry wprowadzić hu­
mor, skoro więc oni trójm andatowości bez­
względnie się opierają, to do ustaw y ona 
nie wejdzie.

Natom iast wysuwa się teraz u konserw a­
tystów  coraz więcej na plan pierwszy system 
wyborów proporcyonalnych dwumandatowycb 
na wzór wyborów do Rady państwa. Kto się 
jednak tem u sposobowi wyborów bliżej przy 
patrzy, kom u nie obce są dwa razy już po 
czynione z nim doświadczenia przy wybo 
rach do Rady państwa, ten musi się przeei 
wko niemu Btanowczo oświadczyć.

Przedew szystkiem  system  ten  nie daje 
żadnego pod względem narodowym zabezpie­
czenia, ani Polakom, ani Rusinom.

Nie dziwię się wcale Rusinom, że oni przy 
sposobie wyborów proporcyonalnych w o- 
kręgach dwumandatowych nie widzą dla przy 
znanych im 26 4 procentu mandatów żadne­
go zabezpieczenia.

W alka stronnictw  byłaby zarówno u Po 
laków jak  u Rusinów niemożliwa. Każde bo 
wiem rozbicie się głosów ruskich umożliwia­
łoby zwycięstwo kandydatowi polskiemu i na 
odwrót.

Dodąjmy do tego owe wybory ciągnące 
się przez trzy, a naw et cztery term iny, zwró 
ćmy uwagę na wszystkie przy takich sposo­
bnościach możliwe nadużycia i szacherki, a 
przyjdziemy z łatwością do przekonania, że 
system dwumandatowy należałoby przy wy 
borach do Rady państw a możliwie najszyb­
ciej usunąć, nie zaś rozszerzać go na wybory 
do Sejmu.

Na trzeciem  miejscu postawiłem w po­
przednim moim artykule system  jednom an­
datowych okręgów przy zastosowaniu odpo­
wiedniej geometry! wyborczej. System ten  
przy bliższej rozwadze okazuje się szczegół 
nie dla zabezpieczenia interesów  narodowych 
ludności polskiej całkiem nieodpowiedni. 
Najsztuczniejsza geom etrya wyborcza nie 
może przekraczać granic wytkniętych jej 
przez gminy jako terytoryalne jednostki mo 
żna gminy przydzielać do tych, lub owych 
okręgów, również można wytwarzać m o­
żliwie najsztuczniejsze konfiguracye, dalej 
jednak ie  przy geometry! wyborczej posunąć 
się je s t niepodobieństwem. Tymczasem ileż 
to Jest gmin w Galicyi, w których część lu­
dności, uważa się za Rusinów, a druga część 
za Polaków. Takim  gminom więc, czy by­
łyby przydzielone do okręgów  ruskich czy 
polskich, w każdym  wypadku działaby się 
krzywda. Albo Rusini traciliby część swoich 
wyborców, albo Polacy. Szczególnie dla nas 
każdy głos powinien być drogecenny, nie 
wolno nam w gminach z większością ruską 
poświęcać i rzucać na pastwę ani 30 ani 20 
głosów. Ludność polska w gminach przydzie­
lonych do okręgów ruskich byłaby bezwa­
runkowo z czasem skazaną na rutenizacyę. 
Praca uświadamiająca w takich gminach w 
kierunku narodowym polskim straciłaby 
wszelką racyę bytu, nie miałaby bowiem 
żadnego celu. Po co tam  pracować, poco zy­
skiwać adeptów dla idei narodowej polskiej 
kiedy choćby cała tak a  gmina z ruskiej s ta ­
ła się polską, to  my nic na tern nie zyska­
my, należąc do ruskiego okręgu utonęłaby 
ona w m orzu ruskim , a dla polskości była­
by i tak  zaprzepaszczoną Tysiące polskich 
dusz poszłoby w takim  w ypadku na przepa­
dło. Rozumiem też dobrze, dlaczego Rusinom 
ten system  najwięcej się uśmiecha, otwiera 
im bowiem szerokie pole do zdobyczy w 
gminach do okręgów ru sk irh  przydzielonych. 
Taki system  przyjęty równałby się poprostu 
zdradzie spełnionej przez Polaków  na k o ­
rzyść Rusinów. Wobec tego lepszym byłby 
nawet system dwu lub trzeehm andatowych 
okręgów, pozwalałby bowiem Polakom gło­
sować w każdej gminie na kandydatów  pol­
skich w nadziei, że ich głosy na coś się 
przydadzą. To też ze wszystkich do tego 
czasu, omówionych systemów przedstaw ia 
się ten  ostatni Jako najgorszy. Polonus.

religijnych w Polsce: wydał drakoński wy 
rok na biskupa dyecezyi warszawskiej księ 
dza Kazimierza Ruszkiowicza i ks. Antoniego 
Cieplińskiego, za to, że spełnili swój obowią­
zek kościelny i narodowy. To też ofiarom 
tego ostatniego gwałtu rządów rosyjskich, 
a przed awszystkiem czcigodnemu pasterzowi 
warszawskiem u towarzyszy szczery oddźwięk 
we wszystkich sercach polskich i katolickich. 
Cios, jaki apadł na jego sędziwą głowę z rąk 
carskich służalców, musi być dla narodu 
polskiego zachętą do dalszej wytrwałości 
w wierze przodków i w miłości naszych tra- 
dycyj narodowych, k tó re  tak  nierozerwalny­
mi węzłami są złączone z Kościołem. Ten 
związek uwydatnił się znowu z całą plastyką 
w procesie warszawskiego sądu konsystor­
skiego. „Za w iarę i ojczyznę" — ks. biskup 
Ruszkiewicz zasiadł ną ławie oskarżonych 
i stanął oko w oko z mściwą ręk ą  bezpra­
wia rosyjskiego. Skazano go za dwie „zbro­
dnie": za stawaniB w poprzek m aryawity- 
zmowi, k tóry  Jest biBrnem narzędziem czy- 
nowników, i za używania języka polskiego 
w sądzie konsystorskim . Skazano — jako 
kapłana i jako Polaka 1 I ten motyw wyroku 
zapewnia mu cześć i miłość w całej Polsce I

Gwałt, jak i dotknął czcigodnego dostojni­
ka  Kościoła — nie przyniesie i nie może 
przynieść spraw ie polsko-katolickiej żadnego 
uszczerbku. Powiększa tylko liczbę bojowni­
ków, którzy walczyli i cierpieli „za wiarę 
I ojczyznę", którzy przetrwali najdziksze 
prześladowania. Niestety w zaborze rosyj­
skim  ks. biskup Ruszkiewicz ma wielu po­
przedników.... Rząd carski kapłanów kato li­
ckich ściga tam  z podwójną zaciekłością, bo 
za katolicyzm i za polskość.... Dość tu  przy­
pomnieć nazwiska ks. biskupa Felińskiego, 
i ks. biskupa Rzewuskiego, a i obecny arcy­
biskup w arszaw ski ks. Wincenty Popiel,- jako 
biskup płocki, zakosztował wygnania, nie 
mówiąc o całym szeregu pasterzy wileńskich, 
z których ks. biskup Roep do dziś dnia jest 
skazany na banicyę ze swej dyecezyi.

Do tego długiego szeregu dostojników 
kościelnych ł kapłanów, k tórym  danem było 
przyjąć na swe barki bezprawia i gwałty ro­
syjskie, wymierzone w katolicyzm i w pol­
skość — przybywa obecnie sędziwa postać 
ks. biskupa Ruszkiewicza.

Skazany wyrokiem  sądu rosyjskiego pa­
sterz warszawski jost już sędziwym starcem , 
bo liczy obecnie 75 la t życia. — Urodzony 
w Dzięciołówce w Augustynowskiem , w ro­
ku 1852 wstąpił do seminaryum sejneńskie­
go, a w latach 1854—58 kształcił się w Aka­
demii duchownej w W arszawie. W r. 1862 
ks. biskup Rusakiewicz otrzym ał urząd w 
konsystorzu warszawskim, wkrótce Jednak 
wyjechał na dalsze studya do Rzymu, gdzie 
otrzym ał dyplom dra św. teologii. Po powro 
cie do W arezawy został w r. 67 regensem  
seminaryum, a w roku 1881 objął probostwo 
przy kościele św. Krzyża w Warszawie, w 
trzy  lata  zaś później otrzym ał sak rę  bisku 
pią.. Dziś tę  długoletnią i owocną działal­
ność paste rską  ks. biskupa Ruszkiewicza 
przerywa nowy gw ałt rosyjski, tem  w strę­
tniejszy, że spełniony pod pokryw ka w y­
roku  sądowego.

Ofiary gwałtdw rosyjskich.
Rosyjska polityka gwałtów, rozbojów na­

rodowościowych i prześladowań, odniosła no­
wy „tryum f". Rosyjski rząd w W arszawie 
spełnił doskonale „testam ent" Stołypina, k tó ­
ry  zapoczątkował nowy okres prześladowań

Otrzymujemy następujący te leg ram :
Chyrów, dnia 11 lutego 1912. 

„Sodalicya M aryańska w Chyrowie, oraz 
miśjscowe Koło Tow. im. P. Skargi przysyła 
na tej drodze J. E. Ks. Biskupowi Ruszkie- 
wieżowi wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu sm utnego wypadku, wzruszającego 
serca każdego prawdziwego katolika i Po­
laka. Prosim y Boga, aby prześladowanie Ko­
ścioła na Jego w zrost i chwałę obrócił".

Sodalicya Konwiktowa w Chyrowie 
i  Chyrowskie Koło Ton. im. Piotra Skargi.

Organizacya niezależnych 
ludowców.

Tarnów, 12 lutego.
Tak zwana „fronda" ludowa ukonstytuo­

wała się wczoraj na kongresie w sali „So­
koła" tarnow skiego, jako  osobne „stronni­
ctwo ludowe". W ten  sposób secesyoniści z 
pod sztandaru p. Stapińskiego sami postawili 
się poza organizacyą P. S. L. unikając w ten 
sposób „wielkiej klątw y", jak ą  na nich pan 
Stapiński obiecywał nałożyć. Od dnia wczo­
rajszego istnieją w Galicyi dwa „polskie 
stronnictw a ludowe". Na czele pierwszego, 
którego datą urodzenia je s t  rok 1889, jes t 
obecny redaktor „Przyjaciela Ludu" i poseł 
Ja n  Stapiński, na czele drugiego, k tó re  pow­
stało wczorąj w Tarnowie, p. Bolesław W y ­
s ł o u c h ,  założycieli pierwszy redak tor „Przy­
jaciela Ludu", obecnie naczelny redak tor „Ku- 
ryera Lwowskiego".

3jazd frondy był wcale liczny. Zebrało się 
około 380 delegatów z całego kraju. Z po­
słów pojawili się i przem awiali: J a m  p o l ­
s k i  i M y j a k ,  k tórzy  w ten  sposób jaw nie 
zgłosili swój akces do nowego stronnictwa.

Poseł do parlam entu W i t o s  przysłuchiwał 
się obradom w charakterze g o ś c i a ,  ucho­
dzi on za sym patyka frondy, na jej członka 
f przywódcę zdecydować się JednaK nie 
może.

Uczestników zjazdu pow itał chłop % Nie­
dźwiady (pow. ropczycki) i jeden z głównych 
przywódców frondy: Jan  B a  b i c z .  Jego też 
obrano przewodniczącym zjazdu. Sprawę u- 
t w o r z e n i a  „niezależnej organizacyi pol­
skiego stronnictw a ludowego" referow ał p. 
Jan D ą b s k i ,  redak to r „Gazety ludowej".

P. Dąbski potępił ostro sojusz p. Stępiń­
skiego z Prawicą i gwałtownie napadł na 
Nam iestnika i na konserw atystów  za znie- 
prawienie sumień ludu przez korupcyę i 
nadużycia wyborcze. Przedstawiwszy histo- 
ryę ruchu i stronnictw a ludowego, tudzież 
genezę „frondy" postawił p. Dąbski wniosek 
o utworzenie niezależnej organizacyi s tro n ­
nictwa ludowego.

W dyskusyi nad tym  wnioskiem przem a­
wiało szereg mówców, między nimi redak tor 
Wysłouch, (k tóry  przypomniał p r z y s i ę g ę  
p Stapińskiego, złożoną przed 3 laty na kon­
gresie tarnow skim , iż nie zawierał i nie bę­
dzie zawierał żadnych sojuszów z Prawicą), 
wszyscy oni silnie potępiali politykę p. Sta- 
pińskiego. W niosek p. Dąbskiego uchwalono 
j e d n o g ł o ś n i e  i wybrano „Radę ludową", 
k tó ra  ma kierow ać nowem stronnictwem .

Weszli do niej między innym i: redaktor 
Wysłouch, red. Dąbski, adwokat Moskwa, 
pocztm istrz Reycheit, chłopi Sobek z Han­
dzlówki, Babicz i inni. P. Wysłouchowi wy­
raził zjazd uznanie i hołd za dotychczasową 
działalność.

Po południu p. Feliks M ł y n a r s k i  wy­
głosił referat o „sprawie chełmskiej" i po­
stawił odpowiednią rezolucyę. — Następnie 
Dr M o s k w a  referow ał o kw estyi „podat­
ków gruntow ych".

Referat o „kanałach" wygłosił p. Br y l ,  
inżynier ze Lwowa. Rezolucya jego potępia 
nowelę kanałow ą i wzywa posłów do walki
0 ustaw ę kanałow ą z r. 1901.

Sprawę „sejmowej reform y wyborczej" 
referow ał poseł J a m p o l s k i .  Po dyskusyi, 
w której zabierał głos red, Dąbski i inni, u- 
cbwalono domagać się c z t e r o p r z y m i o -  
t n i k o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  d o  
S e j  m u.

Postulaty nauczycielstwa ludowego przed­
stawił nauczyciel W o j t o w i c z  ze Lwowa, 
żądania pocztowców omawiał p. R e y c h e i t ,  
były członek Rady nadzorczej P. S. L.

Następnie red. Dąbski omówiwszy stosu­
nek do innych stronnictw , wypowiedział wal­
kę konserw atystom , a sympatyę i współdzia­
łanie szczerze demokratycznym  stronnictw om . 
Wobec duchowieństwa zajął p. Dąbski stano­
wisko bardz i ogólnikowe, potępiając rzeko­
mą „zawisłość" p. Stapińskiego od kleru (t)
1 klerykałów .

Na kongresie nie poruszano wcale s p r a ­
wy  ż y d o w s k i e j .

Obrady zam knął p. Dąbski apelem do ze­
branych, by organizowali powiatowe kom i­
tety.

Ruygnacya Dra Spadną,
Jak  Już w zeszłym .num erze pokrótce 

pod telegram am i donieśliśmy, Dr Spahn, w y­
brany prezydentem  do parlam entu niemiec­
kiego 196 glosami przeciw wodzowi socyali- 
stów niemieckich, BeblowI, k tó ry  o trzym ał 
175 głosów, złożył godność prezydenta. Wia­
domość ta  nieoczekiwana, Bprawiła duże w ra ­
żenie. Zachodziło bowiem pytanie, dlaczego 
po wyborze oświadczył, że urząd przyjmuje, 
a następnie w kilka czy kilkanaście godzin 
później go składa.

W yjaśnienie tej spraw y przynoszą obec­
nie dzienniki centrowe i donoszą, że rezy- 
gnacya Dra Spabna nastąpiła  na podstaw ie 
uchwały frakcyi centrowej i za zgodą same­
go Spahna. Centrum sto i bowiem na tem  
stanow isku, że socyalista do prezydyum  p a r ­
lam entu może być w ybrany tylko pod tym  
warunkiem , że zobowiąże się zadość czynić 
względom reprezentacyjnym  na dworze, ja k  
to dotąd było zwyczajem w  Rzeszy niem iec­
kiej. Tymczasem socyaliści takiego zobowią­
zania dać nie chcieli.

Wchodziła tu  dalej jeszcze osoba secya- 
listy Scheidemanna, w ybranego pierwszym  
wiceprezydentem. Oświadczył on bowiem do­
piero rok  tem u w parlam encie wśród ogro­
mnego oburzenia w Izbie, że „pruska h is to - ! 
rya znana jes t zbyt dobrze z tego, aby nie 
wiedzieć, że niedotrzym ywanie, a  raczej ła ­
manie słowa należy do najw znioślejszych 
tradycyj panującego w Prusiech dom u k ró ­
lewskiego".

To były najpoważniejsze powody, k tó re  
partyę Centrową, a z nią i D ra Spahna sk ło ­
niły do tego, że ten  ostatn i nie chciał zasia­
dać w prezydyum  razem  z Scheidem annem  
i wolał zrezygnować.

Praw dą jes t, t e  gdy przed rokiem  Schei- 
demann odezwał się — Jak wyżej — i to

SANKI, NARTY (Ski)
i wszelkie artykuły  sportowe na sezon zimowy. 
KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE 

Gimnastyka pokojowa. 
„Murathon"ziótka. jak*  przym ieszka do ty to­
niu, osłabiająca działanie nikotyny i nadają­

ca tytoniowi przyjemny zapach-
Autostrop, Gilletts I Miwa aparaty do golenia 

polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

podniesionym głosem, w Izbie zapanowało 
niezwykłe poruszenie, a prezydent mówcę 
przywołał do porządku. Ale niemniej praw ­
dą jest, że mówca socyalistyczny powiedział 
w innych słowach mnie] więcej to  samo, co 
ks. Bismarck, gdy w Izbie poselskiej, uzasa­
dniając ustaw y antypolskie, rzucił z cyniz­
mem Polakom  w tw arz pam iętne słowa, że 
przyrzeczenia pruskich m onarchów nie w ar­
te  naw et złamanego szeląga. — Więc znowu 
Niemcy, a szczególnie Prusacy nie m ają tak  
wielkiego powodu oburzać się na mówcę so- 
cyalistycznego, skoro takie ich bożyszcze — 
jak  Bismarck, tak  nisko oceniło przyrzecze­
nia pruskich monarchów, a b istorya i prze­
szłość cała ja k  najzupełniej potwierdza za ­
równo to, co powiedział Bismarck, jak i to, 
co powiedział Scheidemann. Prawdę należy 
zawsze właściwem imieniem nazywać.

Ja k  dalej spraw a się ułoży, a mianowicie 
k to w miejsce Spahna zostanie wybrany pre­
zydentem, trudno coś pewnego powiedzieć. 
W każdym razie w chwili obecnej mamy w 
parlamencie niemieckim przesilenie i to bar­
dzo poważnej natury. P rzy pierwszym wy­
borze prezydyum Polacy odegrali bardzo wy­
bitną rolę, albowiem 18 głosami zadecydo­
wali o zwycięstwie Spabna przeciwko He­
blowi. Centrowa „Kóln. Yolksztg." objaśnia 
spraw ę tę, jak  następuje: Gdyby nie Polacy, 
Alzatczycy i Hanowerczycy, byłby Bebel zo­
stał w ybrany prezydentem  parlam entu nie­
mieckiego i stanąłby naprzeciwko niemie­
ckiego cesarza, jako przedstawiciel niemie­
ckie] reprezentacyi narodu. W glosowaniu 
ściślejszem otrzym ał Spahn relatyw ną więk­
szość głosów i tylko trzy  głosy poniżej ab­
solutnej większości.

W ten sposób głosy po’skie Już przy 
pierwszej próbie ogniowej w parlamencie 
były tak  zwanym „Języczkiem przy wadze". 
Tego rodzaju spraw  będzie przy obecnym 
układzie parlam entu więcej i prawdopodo­
bnie dość często sytuacye takie lub podobne 
powtarzać się będą. Polacy głosując na Spahna, 
chcieli przez to zaznaczyć swe stanow isko 
katolickie a także i to, że centrum  katoli­
ckie i Jego cały światopogląd je s t społeczeń­
s tw u  polskiemu bli&sze, aniżeli bezwyznanio­
wy internacjonalizm

Nie tylko jednak  o wyborze prezydenta, 
ale także o wyborze 1-go wiceprezydenta P o ­
lacy zadecydowali swem i głosami.

Przy wyborze tego ostatniego przyszło do 
ściślejszego głosowania pomiędzy konserw a­
ty stą  a sucyalistą Scheidemannem. Konser­
w atysta uległ tylko 14 głosami. Na konser­
w atystę  Polacy nie mogli głosować, bo im 
razem z nacyonal-liberałam i zawdzięczają 
wszelkie ustaw y antipolskie, na socyalistę 
głosować nie chcieli, więc wstrzymali się od 
głosowania i o d d a l i  b i a ł e  k a r t k i .  I tyl­
ko dlatego zwyciężył socyalista. „Kóln. Volks- 
zeitung" czyni z  tego powodu Kołu polskie­
mu cierpkie wymówki i pisze;

„Stanowisko Polaków w tym  wypadku 
było krótkow idztwem , bo w alka toczyła się 
nie o osobę, tylko o to, czy socyalista 1 je ­
den z najradykalniej szych republikanów, czy 
też .polityk konserw atyw ny i m onarchista 
m a wejść do prezydyum parlamentu- Osoba 
dla poważnych polityków powinna była zejść 
na drugi plan".

Wymówki organu kolońskiego są całkiem 
niesłuszne w obecnym wypadku. K onserwa­
tywnym  kandydatem  był Diettrlch, zdekla­
rowany hakatysta. Oprócz tego cała prze­
szłość stronnictw a konserw atyw nego nie po­
zwalała Kołu polskiemu zadecydować o zwy­
cięstwie reprezentan ta tegoż stronnictwa. 
W strzym ując się od głosowania, zapewnili 
wprawdzie zwycięstwo socyaliścłe, ale za­
rzu tu  Polakom  z tego czynić nie można, 
mianowicie w tych rozhakatyzow anych sto ­
sunkach, jak  w  zaborze pruskim , gdzie kon­
serw atyści zawsze forsowali ustaw y an ty ­
polskie, socyaliści zaś zawsze je  piętnowali 
i głosowali przeciwko nim. Nie wzgląd na 
system  monarchiczny w Prusiech, ale wzgląd 
na dobro własnego narodu m usiał być dla 
Koła polskiego decydującym momentem.
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Sprawy sejmowe.
Włości rentowe.

Wydalał krajow y przedłożył obecnie sej­
mowi między innemi sprawozdanie o wło­
ściach rentowych.

Ustawa o tw orzeniu  włości rentowych u- 
chwalona przez Sejm galicyjski w roku 1905, 
należy niewątpliwie do rzędu ustaw  najważ­
niejszych, jak ie  w ostatniem  dziesięcioleciu 
weszły u nas w życie. Przywiązywano też 
do tej ustaw y bardzo wielkie nadzieje w kie­
runku  reform y ustro ju  agrarnego naszego 
kraju  i podniesienia stanu rolniczego. Dlate­
go interesującem  jest pytanie, jakie rezulta­
ty przynosi praktyczne wykonywanie jej prze­
pisów ?

Sprawozdanie, przedłożone sejmowi, obej­
muje okres przeszło dwóch lat, mianowicie 
czas od 1 września 1909 do l grudnia 1911 
roku. W tym okresie czasu weszła w życie 
uchwalona przez Sejm nowela o podwyższeniu 
sumy listów rentow ych z 5 na 10 mil. kor. 
i wydane zostało rozporządzenie cesarskie 
przyznające nowej emisyi przywilej walorów 
pupilarnych i ulg nal6żytościowych i podat­
kowych

Tworzenie nowych włości rentowych w 
ciągu ubiegłych dwóch łat odbywało się zna­
cznie szybciej, niż dawniej. W pięcioleciu 
1906—1911 przyznano promes 1.182 na ogólną 
sumę 10,362 700 kor., z tego na ostatnie dwa 
lata  przypada 580 pożyczek na łączną sumę 
4,703600 kor. Z przyznanych promes zreali­
zowano od początku działalności komisyi 
włości rentow ych 620 pożyczek na łączną 
sumę 5,627 400 ko r , z tego na ostatni okres 
sprawozdawczy przypada 385 pożyczek wy­
płaconych na sum ę 3,392.600 kor.

Z cyfr przytoczonych widocznem jest, że 
k ry tyka  powolnej działalności komisyi włości 
rentow ych przeprowadzona w Sejmie przed 
dwoma laty przez posłów ludowych była sk u ­
teczną. Tempo czynności komisyi jest obecnie 
znacznie przyspieszone, choć nie je s t  jeszcze 
dość szybkie.

Ze kohiecznem je s t szybsze załatwianie 
podań o pożyczki rentowe, świadczy fakt, 
że w 194 wypadkach nie podjęto przyzna­
nych pożyczek na ogólną sumę 1,423.100 K. 
Romisya włości rentow ych tłomaczy, że 
w największej liczbie wypadków powodem 
zrzeczenia się pożyczki była niemożność uczy­
nienia zadość warunkom  promesy, niżej atoli 
przyznaje, że powodem było także przewlekłe 
załatw ianie różnorodnych formalności z uzy­
skaniem  pożyczki związanych.

Następnie w ykazuje sprawozdanie po­
życzki, co do których promeBy cofnięte zo­
stały. — W  ciągu pięcioletniej działalności 
komisyi cofnięto 118 promes na kw otę 
1,214200 koron. Powodem cofnięcia promeB 
było w 49 wypadkach przyznanie nowej po­
życzki, 36 promes cofnięto dlatego, że pod 
czas porządkowania hipoteki przekonano się, 
iż przyznaną pożyczką nie da sią uregulować 
stanu  finansowego gospodarstwa, a wyższej 
pożyczki udzielić nie było można. 18 promes 
zostało cofniętych w skutek  nierzetelnego po­
stępowania interesowanych, reszta zaś dla­
tego, że realizacya pożyczki w skutek śmierci 
interesow anego i różnych innych komplika- 
cyi w  stosunkach m ajątkow ych stała się nie­
możliwą.

Pożyczki przyznane a niezrealizowane 
w liczbie 250 przedstaw iają ogólną kw otę
2098.000 korcn. Na w szystkie te  pożyczki 
wydano promesy.

Ogółem z 10 milionów przeznaczonych 
przez Sejm na cele włości rentowych zużyto 
do 1 grudnia 1911 roku  7,725.400 koron — 
pozostało zatem do dyspozyoyi 2,274600 K. 
Z tej kw oty w grudniu jeszcze przyznano 
pożyczek na sumę 610.500 koron Na rok  
bieżący pozostało więc zaledwie 1,664.100 K.

Jeżeli zatem  cała akcya na tern polu nie 
ma zostać wstrzym aną, względnie przerw aną, 
Sejm krajow y powinien jeszcze na bieżącej 
sesyi o dalszych kilka milionów podwyższyć 
sumę listów rentowych.

Ja k  wyżej wspomniane, w ciągu dwóch 
lat ostatnich utw orzono 350 nowych włości 
rentowych, k tó re  leżą w 227 gminach i 66 
powiatach. Obszar gruntów  pod włościami 
wynosi 6.728 morgów, 537 sążni kw adrato­
wych.

W artość ogólną tych gospodarstw  przy­
jęto na 6,345.753 koron, a udzielono na nie 
pożyczek w sumie 3,281.400 kor. Renta ro ­
czna od tych pożyczek wy nosi 150.384 kor.

Z zaciągniętych pożyczek użyto: 
na spłaty rodzinne 25.013 kor.
„ * długów 1.744.861 „
„ „ reszty  cen kupna 1,106.602 „ j
„ „ budowę budynków 25.600 „
„ „ podniesienie gospod. 49.421 „

Jako  charakterystyczny wielce dla poli­
tyki ruskiej w Sejmie należy tu  podnieść fakt, 
że włościanie ruscy znacznie więcej z poży­
czek rentowych korzystają niż chłopi polscy, 
pomimo, że posłowie ukraińscy w Sejmie 
bardzo gwałtownie swojego czasu przeciw 
projektowanej ustaw ie o włościach rento­
wych występowali. Największą liczbę poży- 
czek~przyznanyeh wykazują bowiem powiaty 
wschodnio-galicyjskie. I tak  uzyskały poży­
czek pow iaty : kamionecki 87, rohatyński 63, 
zbaraski 60, skałacki 49, przem yślański 41, 
sokalski 37, brodzki i bóbrecki po 33 i t. d.
Z powiatów zachodnio-galicyjskich jeden tyl­
ko powiat mielecki wykazuje pożyczek 57, 
w szystkie zaś inne m ają przeważnie po kil­
ka  lub kilkanaście zaledwie pożyczek. Tak to  
w praktyce w yglądają w Galicy! „krzywdy i 
ucisk ukraińskiego n a ro d u '.

Wczoraj w hotelu „Post" zebrał się na 
posiedzenie W ydział wszechsłowiańskiego 
kongresu dziennikarskiego pod przewodnie 
twem dziennikarza z Pragi p. Holeczka. — 
Obecni byli na posiedzeniu delegaci czescy, 
chorwaccy i serbscy ; nieobecność swą uspra­
wiedliwili delegaci polscy, morawscy i sło- 
wieńscy, jakoteż serbscy ze Sławonii.

Po przyjęciu dorocznego sprawozdania 
obradowano następnie nad spraw ą zwołania 
wszechsłowiańskiego kongresu dziennikarzy 
w bieżącym rofcu. R eferent oświadczył, iż 
C h o r w a c i  ubolewają, że n i e  m o g ą  g o ­
ś c i ć  kongresu w swoim kraju, lecz z po­
wodu znanych stosunków  politycznych tru- 
dnem byłoby zagw arantow anie spokojnego 
przebiegu kongresu w Zagrzebiu. Za zgodą 
obecnych uchwalono zwołać kongres do Pra 
gi na dzień 20 czerwca b. r., to  znaczy bez­
pośrednio przed wszechsłowiańskim kongre­
sem i sokolskiemi uroczystościami z pow o­
du odsłonięcia p o m n i k a  P a l a c k y ’ e g o  
(Uroczystości Palacky’ego zapowiedziane są 
na 1 i 2 lipca br.).

Dalsza Jyskasya  dotyczyła powołania do 
życia słowiańskiej ajencyi telegraficznej. Na­
stępnie rozwinęła się żywa dyskusya nad 
prześladowaniem praBy opozycyjnej w Chor- 
wacyi. Przyjęta rezolucya w najostrzejszy 
sposób potępia postępowanie rządu chorwac­
kiego, k tóry  gnębi wszelką wolną myśl, a 
tylko proteguje dzienniki rządowe, k tó re  w 
błędny sposób przedstaw iają opinię kraju.

Od Administracji.
Od dnia dzisiejszego wysyła się

wszystkim tym prenumeratorom, któ-
rzy Jeszcze przedpłaty nie uiścili
specyalne przypomnienia listowne, z
dokładnem obliczeniem zaległości i

Kongres dziennikarzy sło­
wiańskich.

Z Wiednia donoszą:

zwraca się uwagę, że w razie nle-
załatwlenia tychże najdalej w pr/e 
ciągu trzech dni po otrzymaniu za­
wiadomienia, d a l s z a  w y s y ł k a
dziennika zostanie b e z w a r u n k o w o
wstrzymaną.

B. Gabryelsha, Hrzjsztofory, Hrahdw.
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Pamiętajmy o składkach na T. S. Ł
(na Dar Grunwaldzki, Bursy, Szkoły,
Ochronki, Dar 3 Maja).

KRONIKA.
KALENDARZYK A8TRONO MICZNY. W«cŁó<* 

(łoćca rozpocznie się ju tro  o godzinie 7 minut 00, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 48; długość dnia 
godzin 9 minut 48.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Katarzyny, pojutrze we środę Walentego.

Nauczycielstwo ludowe w Galicyi ma po­
pierać austryacką marynarkę wojenną! Śmie­
szne, zaiste, są niekiedy pretenBye „naszych" 
m agistra tu r do nauczycielstwa. Nauczyciele 
a m arynarka — zdawałoby się, że związek 
między tem i dwoma pojęciami jest wyklu 
czony i n ik t by nie przypuszczał, ażeby R a­
da szkolna krąj. dopuściła się tej śm ieszno­
ści, aby OBobnym okólnikiem  zalecać nau­
czycielstwu coś, co nie ma najmniejszego 
związku z pracą nauczycielską w szkole lub 
poza Bzkołą. A przecież... Na dowód przyta­
czamy treść  okólnika Rady Bzkol. kraj. z 
dnia 23 stycznia b. r. (L. 22031) „w spraw ie 
popierania celów auBtryackiego Tow arzystw a 
m arynarki".

„...Zadaniem Tow arzystw a (Oesterreichi- 
scher Flottenverein) (sic!) je s t wzbudzać i 
utw ierdzać zrozumienie wśród w szystkich 
w arstw  ludności dla celów wielkiego zna­
czenia zarówno m arynarki wojennej, jak  i 
handlowej, jak  niemniej dźwigać skutecznie 
stan  m arynarki i kupiecki.

„Czyniąc zadość życzeniom p. m inistra 
c. k. Rada szkolna kraj. zwraca uwagę na 
zadania wspomnianego tow arzystw a wszy­
stkich gron nauczycielskich szkół średnich 
Beminaryów... tudzież nauczycielstwa szkół 
wydziałowych i pospolitych, zachęcając do 
przystępowania do tow arzystw a, k tórego 
rozwojem  żywo się interesuje Najdostojniej­
szy Arcyksiążę, Następca Tronu i wspiera 
nia Jego dążeń przy każdej nadarzającej się 
sposobności, szczególnie przez zakładanie 
grup miejscowych (najmniej 20 członków w 
jednym  okręgu sądowym). Przytem  zauwa­
ża się, że sk ładka roczna człoDka tow arzy­
stw a dla nauczycieli szkół lud. i wydziało­
wych została oznaczona na 2 K. Za c. k. 
nam iestnika, Dembowski w. r .“

A no... przecież nauczycielstwu pokaza­
no na co ma obrócić uchwalone przez Sejm 
„głodowe"!

Kraków, dnia 12 lutego 
Obchód jubileuszowy Zygmunta Krasińskiego

wyznaczony został — jak już donieśliśmy 
na 23 bm. W uzupełnieniu poprzednich infor- 
macyi donosimy jeszcze, że uroczystą Mszę św. 
w katedrze odprawi X. biskup N o w a k ,  śpie 
wać będzie obór akademicki pod batutą p. Wa­
lewskiego. O godz. 11 uroczysta Akademia w

Starym Teatrze — wieczorem przedstawienie w 
teatrze miejskim scen z „NiebosKiej”" i „Iry 
dyona".

Komitet obchodowy zwrócił się do Rady 
miejskiej z prośbą o ozdobienie w dniu uroczy­
stości gmachów miejskich flagami i o wezwanie 
do mieszkańców miasta o udekorowanie domów. 
ZAmiast iluminacji sprzedawane będą kolorowe 
nalepki, a dochód z tej sprzedaży przeznaczony 
zostanie na koszta tablicy pamiątkowej Z. Kra­
sińskiego, przeznaczonej do katedry na W a­
welu.

Komitet zwrócił się dalej do Rady miejskiej 
w Krakowie o nazwanie jednej ze szkół kra­
kowskich oraz j e d n e j  u l i c y  w S t a r y m  
Krakowie imieniem Zygmunta K r a s i ń s k i e ­
go. Dzień 23 bm. będzie w szkołach wolny od 
nauki. Komitet zwrócił się dalej do Rady szkol­
nej miejscowej w Krakowie o zezwolenie na u- 
roczyste poranki w szkołach ku czci Krasiń­
skiego.

Na dzień obchodu w yjdzie „Jed n o d n ió w k a" 
i p o p u la rn a  m onografia  o K ra siń sk im  p ió ra  Ant. 
E. Balickiego.

Po dniu 23 urządza komitet obchodow y cykl 
odczytów, które obejmą całą twórczość Zygmunta 
Krasińskiego.

Pierwszy okres zimy, który ciężko dał się 
odczuć szczególnie biedniejszej ludności, zakoń 
czył się mglistą i duszną odwilżą. Prawie na­
gie temperatura od —20° Cels. podniosła się 
do +8° Cels. Śniegi, które desy ć obficie w tym 
roku Kraków zaścieliły, a które bynajmniej nie 
spowodowały zakłada czyszczenia miasta do 
wytężającej „oczyszczającej^ działalności, nagle 
zaczęły topnieć, zalewając ulice miasta stru­
mieniami i jeziorkami bradnej wody, a pokry­
wając trotoary błotem, które spotkało się ze 
strony obowiązanych do usuwania go stróżów 
kamienicznych z pobłażliwem ignorowaniem.

Wisła, która prawie dwa tygodnie zamknięta 
była grubym pancerzem lodów, przedwczoraj wie 
ozorem ruszyła, niosąc na wezbranej, wzburzo­
nej fali zwartą ła,ve kry. Tn i ówdzie poczy­
nają się tworzyć zapory, na razie nie przed 
stawiające żadnego niebezpieczeństwa.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 5 b m. od­
było się posiedzenie Wydziała matem.-przyrodni­
czego. Czł. S. Zaremba przedstawił pracę prof. 
W, Sierpińskiego ze Lwowa z dziedziny analizy, 
czł. K. Kostanecki mówił o własnych badaniach 
z zakresu embryologii; czł. M. P. Rudzki przed­
stawił pracę p. L. Sawickiego p. t. „Przyczynek 
do morfologii Siedmiogrodu". Czł. L. Marchlew­
ski zdał sprawę ze swych badań nad chlorofi- 
filem, dokonanych wspólnie z prof. C. A. Ja ­
cobsonem. Następnie czł. K. Ruthert przedsta­
wił badania p. B. Hryniewieckiego o nowym 
typie szparek oddechowych a pewnej rodziny 
roślin. Czł. H. Zapałowicz nadesłał dalszy ciąg 
swej pracy p’ t. „Kiytyczny przegląd roślinno­
ści Galicyi"; wreszcie czł. Morozewicz przed 
stawił pracę prof. E. Romera ze Lwowa p. t. 
„Sprawozdanie z badań topograficznych wypra­
wy do gór Sichota — Alin". W końcu posie­
dzenia rozpatrzono bieżące sprawy admiaistra- 
cyjne.

Z Teatru miejskiego. Dyrekcya Teatru za­
warła umowę z p. Maryą Przybyłko, artystką 
teatrów warszawskich na szereg gościnnych 
występów. Pierwszy występ znakomitej artystki 
odhędzie się w sobotę 17 bm. w nowej sztnee 
p. Tadeusza Konozyńskiego „Straceńcy" w roli 
Łucyi, żony dyrektora muzenm Sawicza. Jak 
zgodnie stwierdziła krytyka warszawska, jestto 
Jedna z najlepszych kreacyi artystki, równie i 
w pamięci publiczności krakowskiej zaszczytnie 
zapisanej za lat swego na tutejszej scenie po- 
bytn.

W poniedziałek 19 bm. odbędzie się przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po cenach do 
potowy zniżonych o godzinie 6 wieczorem. Wy­
stawioną będzie „Intryga i miłość" Szyllera.

We wtorek debiut p. Radwanówny w „Ulu­
bieńcu kobiet".

Koncert Józefa Śliwińskiego, który odbędzie 
się dnia 15 b. m. zapowiada się, jako Jedna z 
najbardziej atrakcyjnych prodnkcyi sezonn. — 
Dowodem niezwykłej popularności znakomitego 
Chopinisty jest pośpiech z Jakim zaopatrywano 
się w bilety pomimo niepewności co do daty 
koncertu i pomimo braku szczegółów progra­
mu. Śliwiński wykoba w czwartkowym koncer­
cie między innemi Brahmsa Wnryacye na te 
mat Haemdla, Czajkowskiego sonatę, Chopina 
Scherzo op. 39. Balladę op. 47, Impromptn op. 
26 i i. Firma fortepianowa C. Bechstein przy­
syła znakomitemu artyśoie na koncert krakow­
ski nowy fortepian koncertowy.

Wzorem socyallstów? Z kilku stron otrzy­
mujemy listy protestująco przeciw zgromadze­
niu, które Tow. katolickich właścicieli realności 
zwołoje na niedzielę dnia 18 bm. o godzinie 
l l  przedpołudniem (tj. w czasie sumy) w spra­
wie podatkn cd przyrostu wartości. Zgromadze­
nie odbyć się ma w klubie rękodzielniczo-mie- 
szczańskim.

Żałujemy bardzo, że inieyatorzy tego wiecu 
zapominają o tern. że należą do towarzystwa 
k a t o l i c k i e g o ,  a > drugiej Btrony, że znala­
zło się stowarzyszenie, które gwałcenie niedzieli 
ułatwia i salę swą na urządzanie zgromadzeń 
o takiej porze — odstępuje.

Jak się z kompetentnego źródła dowiaduje­
my, wiec właścicieli realności odbędzie się w 
niedzielę^ nie o g. 11, lecz o g. 12 w południe, a 
zatem już po nabożeństwach w kościołach kra­
kowskich. Porę południową wybrano ze względu 
na właścicieli realności z dalekich gmin pod­
miejskich.

„Przyjacielskie współżycie" ladności żydow­
skiej z polską znalazło illnstracyę w zdarzeniu, 
które opisuje jedeu z przyjaciół naszego pi­
sma :

Na nlicy Dsjwór dzieją Bię wproit skanda­
liczne rzeczy. Zydostwo nie da prze jść  p rzez 
ulicę spokojnym przechodniom, jak naprzykład 
miało to miejsce wczoraj ; zaczepione przez ży 
dówkę dwie dziewczyny ze sfery robotniczej dały 
jej należytą odprawę. Żyd zaś, który opodal 
stał ujął się za nią w sposób wysoce energi­
czny, bo wybił Jedną z nich po twarzy i rzu­
ciwszy ją  na ziemię zaczął kopać. Gdyby nie

przechodnie, zapewne rozbestwiony żyd byłby 
ją pokaleczył. I nietylko takie, bo różne inne 
zajścia dzieją się na ul. Dajwór, a pomimo to 
oko ludzkie nigdy policyanta na tej ulicy nie 
dostrzeże. Czerno to przypisać?

Przechodzień.
Na dom młodzieży rękodzielniczej. Dnia 23

b. m. rozpocznie się w anli uniwersyteckiej cykl 
odczytów na donu młodzieży rękodzielniczej. — 
Odczyty wygłoszą ks. prof. Franciszek Gabryl, 
Jerzy hr. Mycielski, prof. Wacław Tokarz, Dr 
Leopold Caro i Dr Kazimierz Marian Moraw­
ski. Kraków jest i był zawsze ofiarny na cele 
filantropijne, jednak wśród kwestyi społecznych, 
sprawa rzemieślnicza leżała u nas dość odło­
giem. Dzisiaj tylko przyklasnąć należy, że czoło 
naszej inteligenryi, przodownicy wiedzy i kul­
tury w narodzie, z taką gotowością oddają 
wiedzę swoją dla młodzieży rzemieślniczej, aby 
dopomódz do zaknpna dla niej domu. Polski 
Związek kąt. młodzieży rzemieślniczej, pracuje 
z wytężeniem, nad podniesieniem stanu rze­
mieślniczego, a najlepszym tego dowodem, coro­
czne sprawozdania świadczące o rozwojn i celo­
wej organizaeyi

Żadne zaś stowarzyszenie nie rozwinie się 
należycie bez własnego domu, a przedewszyst- 
kiem bez sali na zebrania wieczorami, a w 
święta i niedziele popołudniu. Tej se li Związek 
jesicze niema i stąd z taką radeścią witamy 
te edesyty, jako objaw zainteresowania i życzli­
wości dla sprawy rękodzielniczej.

Bilety są do nabycia w księgarni p. Krzy­
żanowskiego linia A —B, między 9—12 przed 
poindniem i ud 3—7 popołudniu, a także w 
kasie zamawiań teatralnych, plac Maryacki, a 
w dniu odczytu przy wejściu du Auli.

Uwagi reportera balowego Karawaniarskie 
nastroje pewnego odłamn młodzieży, która na­
woływała do żałoby z powoda wyodrębnienia 
Chełmszczyzny, nie udzieliły się żądnym^ zabawy 
i uciechy Krakowianom. Świadczy o tern chyba 
najlepiej cały szereg dotąd urządzonych balów, 
pikników i rautów, które ogromnem cieszyły 
się powodzeniem.

Sobota ubiegła należała może do najwesel­
szych “ dni w obecnym karnawale. Reporter 
balowy miał wiele czynności: trzy zabawy.

Najwspanialej, wedle ustalonej zresztą u nas 
tradycyi, wypadł B a l  k u p i e c k i ,  urządzony 

sali Starego Teatru. Zgromadził on cały nie­
mal patrycyat kupiecki, oraz gorących jego 
przyjaciół, a odznaczał się zarówno pięknością, 

arzyczek panien, jak  świetnością strejów pań 
naszych.

Rozpoczął się bal około wpół do jedenastej 
polonezem, prowadzonym przez prezesa Towa­
rzystwa knpieckiego inż. Adelmana z Drową 
Nieciową. Za nimi postępowali wiceprezydent 
Dr Szarski z Drową Hanserową, poseł J. K. Fe­
dorowicz z p Porębską, radca Saski z p. Ada­
mową Szarską, Dr Nieć z p. Martinową, dyr 
Armótowicz z Drową Lipońską, p. Kwiatkowski 
z panną Porębską, a za nimi cały długi szereg 
par.

Ochocza zabawa przeciągnęła się do rana. 
Pierwszy raz urządzony w sali Saskiej przez 

młodzież akademicką, zrzeszoną w kółkach fi­
lologów i archeologów, P i k n i k  k l a s y c z n y  
wypadł wspaniale, dając zagrzebanej w staro­
żytnościach młodzieży zachętę do częstszego 
urządzania podobnych nowożytnych zabaw. Od 
straszany od pójścia na piknik grozą przedhi­
storycznej i historycznej archeologii, oraz kla­
sycznej filologii, która za gimnazyalnych jesz­
cze czasów nie była mi bynajmniej przyjaciółką, 
byłem mile zawiedziony: towarzystwo młode, 
żywe, tańczące z niezrównaną werwą i zapałem, 
ani jednego okazn archeologicznego nawet z 
ostatnich dziesiątek łat poprzedniego wieku, 
twarzyczki tancerek młodzintkie, piękne i roz­
bawione.

Gdzieś w jednym z kątów sali znalazłem 
znajomego mi prezesa filologów, prof. P , który 
odpowiednio do swej powagi zdała tylko śledził 
roześmianemi oczyma przebieg zabawy. Ciesz/ł 
się on wielce z powodzenia zabawy, zaznacza­
jąc, że zasługę tego przypisać należy życzli­
wemu poparciu profesorów: rektora Dra Mo­
rawskiego, Dra Sternbacha i Dra Bieńkowskiego, 
którzy osobiście przybyli na zabawę.

Prowadził tańce p. St. Haraschin.
Z sali saskiej poszedłem do Klubo poczto 

wego na pastwę intryg różnych pięknych ma­
seczek. Zabawy maskowo - kostynmowe Kluba 
cieszą się nstaloną sławą dowcipu i humoru, 
mnóstwo na nich kostyumów i tajemniczych 
damskich i męskich masek, wiele intryg, do­
wcipu i szczerego humoru. Oryginalnością nie­
zwykłą odznaczała 9ię budząca ogromne zacie­
ka wienie wspaniała pawica, krążąca poważnie 
po sali a zbyt natarczywych ciekawskich rażąca 
swoim imponującym dzióbem. Trudno wyliczać 
różne stroje etnograficzne, domina, klownó w, 
maski, różne „paraBole", „noce" itc., zaznaczę 
tylko, że bawiono się wyśmienicie. Dodać tn 
należy, że orkiestra wojskowa grała na tej za­
bawie po raz pierwszy oryginalnego walca kom- 
pozycyi członka Klubu p. Jezierskiego. Walca 
przyjęto oklaskami.

Kronika karnawałowa. S t o w a r z y s z e n i e  
U r z ę d n i c z e k  p o c z t o w y c h  urządza we 
środę dnia 14 bm. zabawę taneczną w salach 
Klnbu pocztowego ul. Lubicz 1. 5, na cel budo­
wy własnego domu. Po zaproszenia zgłaszać się 
można w Klubie w godzinach wieczornych mię­
dzy 8—10.

W sobotę 17 bm. urządza R e s u r s a  U r z ę ­
d n i c z a  P i k n i k  P a ń  ze wspólną kolacyą. 
Miłe wspomnienia, wyniesione z Pikniku zeszło­
rocznego zachęcić powinny do wzięcia jak  naj­
liczniejszego udziału w tegorocznej zabawie. 
Muzyka 13 pp. Cena wstępu wraz z kolacyą 
4 kor. od osoby — zapisywać się można u kur­
sora do czwartku.

S to  w. P o d u r z ę d n i k ó w  i S ł u ż b y  
P a ń s t w ,  w K r a k o w i e  urządza w sobotę 
dnia 17 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali strze­
leckiej przy ul. Lubicz wieczór kostyumowy z 
kotylionem. Mu zyka wojskowa 20 pp. Czysty 
dochód przeznaczony na zapomogi dla wdów 
i  sierot po członkach tegoż stowarzyszenia. Do­
browolne datki przyjmuje B ię  z wdzięcznością,

które można nadsyłać na ręce skarbnika komi­
tetu Jana Witka, Kraków, c. k. Sąd krajowy 
cywilny, ul. Grudzka 1. 52. Zaproszenia wydaje 
komitet codziennie między godziną 7 s 9 wie­
czorem w lokalu przy ul. św. Tomasza 1. 37. 
I. p. Tańce prowadzić będą pp. Oskar Doenlng 
i Karol Kowalski.

Dnia 3 bm. urządziła G r u p a  t y  t o n l o w -  
c ów P. Z. Z w. Ch r z .  r o b o t  n. b a l  w domu 
związkowym pod protektoratem p. D ra  Karola 
S e e 1 i ge r a, Dyrektora fabryki, oraz pań : Me­
cenasowej LeopoldoweJ Carowej i Zofii Popielo- 
wnej. W imienia Grupy witał protektorów i 
gości p. Michalski, dziękując im za zaszczyce­
nie robotników [swą obecnością. W przemowie 
swej skreślił on działanie Grupy, pozostającej 
pod godłem Chrystusa i orła polskiego.

W serdecznych słowach podziękował Dr See- 
liger, zaznaczając, iż pamięć i przychylność go­
rąca dla Grnpy, opartej na tak pięknej zasa­
dzie nigdy w sercu jego nie wygaśnie.

Uroczysty ten moment przejął wszystkich 
rozrzewnieniem, dojąc na przyszłość rękojmię 
szybkiego rozwoju grupy. To też do późnego 
rana bawiono się ochoczo, przeplatając bal toas­
tami i śpiewem na cześć wszystkich życzli­
wych.

Komitet pań, urządzający zabawę dla dzieci 
dnia 19 bm w Starym Teatrze odbyt posiedze­
nie we czwartek celem ustalenia programu za­
bawy. Następne zebranie komitetu odbędzie się 
wy wtorek o godz 5 popołudniu ulica Szpital­
na 7, II. p.

Z Tow. Ogrodniczego. Zwykłe posiedzenie 
miesięczne odbyło się we środę nbległą pod 
przewodnictwem p. prof. Ziobrowskiego.

Po załatwieniu spraw administracyjnych wy­
głosił p. Dr Volbrodt odczyt „O żywienia się 
roślin motylkowych".

Długie lata pracy ludzkiej na roli ubiegły 
zanim spostrzeżono odrębny sposób odżywiania 
się roślin motylkowych, czyli strączkowych.

Dopiero w r. 1881 kwestyę tę poruszono w 
aferach rolniczych w Niemczech po pierwotnych 
nieudalych próbach francuskiego badacza Bous 
singaulta. Szereg doświadczeń, które przeprowa­
dzili przyrodnicy jak Helriegel i Prażmowski 
wykazały, że przy pomocy bakteryi, które znaj- 
du;ą się w brodawkach na korzeniach jedynie 
w państwie roślinnem rośliny motylkowe (do 
k tórych należą groch, bób, koniczyna, łubin eic.) 
są w stanie korzystać z azotn powietrza.

Referent, przedstawiwszy stronę teorstyozną 
tego dzisia| tak ważnego procesu, dał rzut oka 
na praktyczne Jego znaczenie w gospodarstwie 
rolnem i zastosowanie.

Oklaski i ożywiona dyskusya były najle­
pszym dowodem aktualności poroszonego tema­
tu. P. insp. Pol przedstawił storczyk z Mada­
gaskaru. Augraecum eburneum, w bardzo sil­
nym okazie i o licznych kwiatach.

P. Stabrowski z Sidziny zwrócił się do człon­
ków Towarzystwa Ogrodniczego z zachętą wy­
tworzenia w Tow. sekcyi psiczelniezej. Poozem 
uchwalono wniosek przydzielenia 'sprawy Wy­
działowi Tow. Ogród.

Rozlosowaniem kwiatów z zakładu Tow. O- 
grodniezego „Glinka" zamknięto posiedzenie.

Zgromadzenie urzędniczek pocztowych. Wczo­
raj popołudnia odbyło się w szli Rady powia­
towej zgromadzenie Stow. urzędniczek poczto­
wych pod przewodnictwem p, Hsbiehtównej. 
Przewodnicząca przedstawiła działalność zarządu 
w ubiegłym roku i zaznaczyła, że stow. urzę­
dniczek zawsze solidaryzowało Bię ze stanowi­
skiem organizaeyi nrzędników pocztowych, sta­
rając się o poprawę bytu i pragmatykę służ­
bową. Stow. urzędniczek starało się w pierw­
szym rzędzie, aby stanowisko kobiet pracują­
cych w urzędach pocztowych odpowiadało pła­
com i stanowisku oficysDtów pocztowych. Sta­
rania te po części przyniosły owoce, gdyż uzy­
skano dla kobiet zrównanie z XI rangą i płacą 
urzędników państwowych po 12 latach stnżby 
i rłacą czasowego awansn do rangi LX. włą­
cznie.

Sprawa bndowy własnego domu także zna­
cznie postąpiła naprzód. Gmina m. Krakowa 
gotową Jest oddać grant pod budowę domu na 
Blichn po cenie 50 kor. za sążeń, jedynie pod 
tym warunkiem, że dom własny urzędniczek 
państwowych stanie najdalej w przeciągu trzech 
lat. Komitet poczynił Już starania o pożyczkę
140.000 kor. Dom ten posiadać ma 37 pokoi 
z centralnem ogrzewaniem, wspólną kuchnią, 
pralnią etc. eto. Budowa domu rozpocząć się 
ma już z wiosną.

Przystąpiono do wyboro nowego wydziała, 
w skład którego weszły panie; Habichtówna, 
jako prezesowa, Witekówna, Szeliżanka, Serwa- 
towska, Kłobnchowa, Policzkiewiczówna, Kolpó- 
wna, Zbyszewska, Dobrowolska, Dankówna, Cie­
chanowska, Hohenanerówua, Wrzesińska, Gra­
bowska. Komisyę kontrolującą stanowią panie: 
Gałnszkie wieżowa. Parczewska, Steczkowska, 
jako zastępczynie: Nowakówna i Stankiewi-
czówns.

Ze Stowarzyszenia introligatorów. We śro­
dę dnia 7 b. m, odbyło się w Izbie Stowarzy­
szeń rękodzielniczych i przemysłowych w Kra­
kowie przy ni. Kolejowej 1. 18 Walne Zgroma­
dzenie introligatorów, na którem dokonano wy­
boru Przełożeństwa, sądu polubownego, Komisyi 
egzaminacyjnej l Komisyi kontrolującej.

Wybrani zostali: starszym Stowarzyszenia 
ponownie p. Piotr Repetowaki. — Podstarssym 
Stowarzyszenia ponownie: p. Robert Jahoda. — 
Członkami wydziału: pp. Julian Fnrdzlk, Łu­
kasz Kruczkowski, Józef Tymków, Wojciech Gi- 
goń, Berek Klapwald, Karol Schram ; zastępcami: 
pp. Bonawentura Lenart, Józef Dębkowski i 
Karol Wójcik. — Członkami sądu polabownego: 
pp. Józef Dębkowski, Berek Klapwald, Wojciech 
Gigoń i Wiktor Bobrzecki; zastępcami: pp. Ro­
bert Jaheda i Julian Fordzik. — Członkami 
komisyi egzaminacyjnej: pp. Julian Furdzik, 
Roman Jahoda, Franciszek Terakowski, Berek 
Klapwald, Karol Schram, Stefan Sztorc, Łnkasz 
Kruczkowski i W iktor Bobrzecki. — Członkami 
komisyi kontrolującej: pp. Franciszek Terakow­
ski, Franciszek Wolański i Piotr Grzywa.

Na Zgromadzeniu tem zapadła również po­
między innemi uchwała, poczynić odpowiednia

N a K arnaw ał f
m Zakładzie ogrodniczym dla osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 66,

9 DEKOR ACYE SAL BALOWYCH 9
Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
! * ' Zamówienia z prowincyi odwrotna pocztr

Telefon Nr. 11

Dla P.
do zamówienia opust.
Adres telegr.: lózefici Kraków.

B ukiety
i wiązanki:: 

kotylionowe.

Drogi Krzyżowej
artystyczne wykończenie na 

w różnyib wlelkiiolzok.
płótnie, blasze I papierze w ramach lub bez

w rożnyob wielkościach.

Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby poleca
ołtarzy I śwloc, — Obrazy treści religijnej i rodzą- cJ J ,a Ch
jowe w ramach gustownych. — F e r e t r o n y ,  krzy- n a j„
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa, niższych

K.Zajączkowski
Kraków PI. Karyacki 1. 8.

H andel a r ty k u łó w  re lig ijn y c h ,
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dalszego
granice

wysyłania 
przez nie-

hakalysty : 
Teppichen.

pnbli-

Kroki celem
rebót introligatorskich : 
które tutejsze klasztory.

Bilet wizytowy krakowskiego 
I- Bluhbaum Importenr in perser 
Kraków, Dietelsgasse 77.

Do wiademości i przestrogi nasze] 
ozności.

Z sali sądowej. (O sprzeniewierzenie w krak. 
filii Banka krajowego). W sobotniej rozprawie 
przeciw Teodozynszowi W i e w i ó r o w s k i e m n  
trybunał przedłożył ławie sędziów przysięgłych 
pytanie główne, czy Wiewiórowski winien jest, 
że do maja roku 1910 zatrzymał i przywłaszczył 
sobie 8 tysięcy koron a od maja 1910 roka 
13.200 koron na szkodę Banka krajowego.

Na pytanie to odpowiedzieli przysięg li 5 gło­
sami „tak“, 7 głosami „ule".

W obec tego  try b u n a ł w ydał w y r o k ,  u w a l ­
n i a j ą c y  W  i e w i ó r o  w s  k  i e g o o d  w i n y  
i K a r y .  Poniew aż p ro k u ra to r  n ie  zg łosił zaża 
len ia  n iew ażności, W iew iórow ski opuśc ił za raz  
gm ach  w ięzienny.

Ha tzknły k riiaw i. Podczas uroczystości srebrne­
go wesela pp. Fr. Sauerów zebrano do rąk. p. radcy 
m iejskiego Augusta M iednlaka kwotę 45 koron na 
budowę s z k o ł y  kresowej w Maryanskich Górach -  za 
ofiarę tę składa I Koło TSL. w Krakowie serdeczne
podziękowanie. ..

Pod zarzutom Obrazy r*H|lj aresztowała wczoraj 
policya Józefa Samalę, robotnika z Niepołomic.

Pogoda. Dni* l i - go la tego termometr 
doszedł od 4- 2'5 do 4- 8 9 C., barometr po.
południa opadał.

Dnia l&-£° r lnte»° 0 godzinie 7-mej rano 
stan b a r o m e tr u  1 32 7 mm., termometru — 1'5 
C, wiatr: wschodni.

Kronika zamiejscowa
Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Z w iązku

tu r y s ty c z n e g o ) .  Dnia 12 l u te g o .  W ostatnich 24 
godzioach temperatura najwyższa —9'5° C. — 
najniższa —1'2° C. Ciśnienie powietrza 677. 
Wiatr wschodni — deszcz. Prognoza: pogoda 
niepewna.

Teatr polski w Poznaniu obejmuje w naj- 
bl-ższym sezonie p. Nuna Młodziejewaka-Szczur- 
kiew czowa, b. artystka sceny krakowskiej i 
była kierowniczka Teatru polskiego w Wilnie.

Znowu strajk w gimnazyum. Z W a d o w i c  
donoszą:

Dnia 7 bm. wybuchł tu strajk  uczniów VII. 
ki. gimn., którzy zażądali nsanięcia prof. Cieża, 
za jego nietakt i gburowate obchodzenie eię 
z uczniami. Wynik obecnej klasyfikacyi w ki. 
VII. przedstawia się następująco : na 26 uczniów, 
otrzymało zly stopień 17. Dyrekcya grozi roz- 
pisaniam nowych wpisów. Podobno uczniowie 
wadowiccy porozumieli się z kolomyjskimi.

Z życia mieszkańców Wojnicza. Piszą nam
z Wojnicza:

Dnia 4 b. m. odegrało Kółko amatorskie w 
sali Tow. gimn. „Sokół" dwie sztoki: „Wuja- 
szek A ifonsa" — komedya w I akcie i „Pan 
Bonifacy " — farsa w akcie. Całość wypadła 
dobrze.

Z grających odznaczyli się przedewszystkiem 
akademicy pp. J. Nowak i Fr. Piotrowski, oraz 
p. Z (irechowioz. Głośne brawa były nagrodą 
dla utalentowanych aktorów - amatorów.

Niestety, w ś r ó d  g w a r u  k a r n a w a ł o ­
w e g o  r o c z n i c a  p o w s t a n i a  s t y c z n i o ­
w e g o  p r z e s z ł a  b e z  e c b a !

Dnia 17 b. m., t. j. w sobotę odbędzie się 
w sali „Sokoła" bal mieszczański, który zapo­
wiada się bardzo dobrze. W. I .

Żywiec. (Z życia społecznego Indu powiatu 
żywieckiego). Życie społeczne w naszym powie­
cie z każdym dniem wzrasta, coraz to nowe 
objawy podnoszenia się pozioma materyalnego 
i moralnego wśród lndo podkreślić trzeba. Po­
wiat ten do nit dawna stał bardzo nisko pod 
wzglądem szkolnictwa, obecnie zaś zaczyna się 
zmieniać na lepsze. Nie pedtbna pominąć mil­
czeniem, że głównie pracują chrześcijańsko-spo­
łeczni i mogą cblnbnymi dowodami się poszczy­
cić. I tak w Cięcinie stanął wielki dom ludowy, 
jako twierdza przeciw zapędom hakatystów w 
Węg. Górce, którzy nie ukrywają się ze swoim 
prusofilakim patryolyzmem. Przez jakiś czas 
hakatyzm dość poważnie zagrażał, wskutek te­
go, że Niemcy bjli forytowani przez niektóre 
jednostki z inteligencyi polskiej. Stąd tak się 
rozzuchwalili, że szkołę prywatną sobie założyli 
w Weg. Górce, a jeden z nieb nmiał zręcznie 
wśliznąć się na wójta gminy Cięciny. Obecnie 
zanosi się na lepsze, odkąd X. Wyiobek rządzi 
parafią. Koło niego skupia s'ę cała inteligeneya 
polska, która chętnie poświęca wolne chwile 
prary społecznej. Dzięki staraniem tej inttli- 
genoyi powstały dwie filie szkoły ludowej, aby 
sparaliżować działalność szkoły niemieckiej. — 
Spodziewać się też należy, że przy nadchodzą 
cych wyborach gminnych Niemiec wójtem nie 
zostanie wybrany bo i lud 1 inteligeneya poDka 
smutne świadectwo wystawiłyby sobie, że mię­
dzy sobą odpowiedniego kandydata znaleść nie 
mogą.

W innych wicskach powstają zwolna ka*y 
Raiffeisena, powstać mają i czytilnie ludowe, 
ale i to warto podkreślić, że inteligeneya ży­
wiecka nie bardzo do pracy nad indem się gar 
nie, a wyjątek stanowi towarzystwo rolnicze 
okręgowe, które dość szczerze zaczęło pracę 
społeczną wśród włościan.

Czy na tropie Siczyńsklego? Do dzienników 
wiedeńskich donoszą:

Policya stanisławowska zwróciła się do żu-# 
panam komitatu biharskiego z doniesieniem, ii 
według informacyi, które poufnie otrzymała, 
morderca śp. hr. Andrzeja Potockiego, Mirosław 
S i c z y ń s k i ,  który uciekł z więzienia w Sta­
nisławowie, ma p r z e b y w a ć  w k o m i t a c i e  
b i b & r s k i m  u s w e g o  p r z y j a c i e l a  l u ­
d o w e g o  T n r i a n c i c a .  Policya stanisławow­
ska prosi więc żnpanat, aby przeprowadził w 
tej sprawie śledztwo. Żupanat natychmiast prze­
prowadził energiczne dochodzenia, których re 
znltat atoli dotychczas nie jest znany.

profesora dawnego polskiego prawa Dra Stani­
sława K u t r z e b ę  zwyczajnym profesorem tego 
przedoiiotn w Uniwersytecie w Krakowie, zaś 
nadzw. profesorowi anatomii porównawczej w 
Uniwersytecie we Lwowie Drowi Kazimierzowi 
K w i e t n i e w s k i e m u  nadał cesarz tytnł i 
charakter profesora zwyczajnego.

W k r a k o w s k i e j  d y r e k c y i  p o l i c y i .  
Namiesnik mianował w etacie dyrekcyi policyi 
w Krakowie oficyałów policyi: Hen. E n g e l -  
m a n n a  i Wal. S w i a d k o w s k i e g o ,  adjunk- 
t.ami urzędów pomooniczych dyrekcyi policyi, a 
kancelistów policyi: Wiib. P a w ł n s i e w i c z a  
i Jana K u l c z y c k i e g o ,  ofieyałami policyi.

Prezydent gal. d y r e k c y i  p o c z t  i t e l e ­
g r a f ó w  mianował słuchacza filozofii, Józ. R o ­
s n e r a ,  praktykantem pocztowym w Wadowi­
cach.

Nekrologia.
Dr Sebastyan S t a f i e J, sekretarz krak. Ra 

dy powiatowej, przeżywszy lat 51, zmarł dziś 
nad ranem

Śp. Strfiej po ukończenia stadyów prawni­
czych w r. 1885 na krak. kUniwersytecie wstą­
pił do sądu w Rzeszowie. Po półrocznej prakty­
ce sądowej w r. 1886 powołany został na sta­
nowisko sekretarza Rady powiatowej, który to 
urząd sprawował aż po dni ostatnie, przez lat 
25. Od kilku lat był również zastępcą dyrekto­
ra kasy powiatowej. Ostatnimi czasy śp. Sta- 
flej uległ c'ęikiej słabości, która po tygodnio­
wym przebiega zakończyła się śmiercią.

Przedwczesna śmierć śp. Stafieja jest dotkli­
wą stratą dla powiatu krakowskiego, który 
miał w nim energicznego, sumiennego i dosko­
nale uspecyalizowanego administratora.

Był to człowiek prawy i roznmny, żarliwy ka- 
te lik. i gorący patryota, przytem sympatyk ru­
chu chrześcijańsko społecznego.

Cześć jego pam ęcil
Zmarli. Henryk Z o p o t h ,  st. rewident ko­

lei północnej, przeżywszy lat 67, zmarł dnia 
10 bm.

Dział ekonomiczny.
Z Banku przemysłowego. Na odbytem one- 

gdaj we Lwowie posiedzenia Rady zawiadow- 
czej przedłożyła dyrekcya bilans za pierwszy 
rok administracyjny. Bilans ten po odpisania 
wszelkicb kosztów założenia, oraz odpowibdniej 
częśoi kosztów urządzenia, tudzież zarezerwo 
wanin potrzebnej sumy na podatki, a to w łą­
cznej kwocie 280.343‘81 kor. wykazuje czysty 
zysk 715.965-44 K.

Rada zawiadowcza uchwaliła postawić na 
Walnem zgromadzenia, które się odbędzie dnia 
23 marca r. b. wniosek na wypłatę dywidendy 
w wysokości 24 kor. od akcyi, tudzież na do- 
tacyę funduszu rezerwowego, przypadającą na 
akcye Królestwa Galicyi w myśl statutu, dy­
widendę w snmie 300 000 kor. i zwykłą kwotę 
5 prc. 10.798 27 kor., razem więc 3l0.798-27 
kor., a pozostałą po pokrycia innych statutem 
przepisanych odpisów i dotacyi przenieść na ra­
chunek toku 1912 kwotę 78.495 44 kor.

Kepertiir nnioJskteB* v  Krakowie.
PoniedzlateK. „Majerowie".
Wtorek. „Ulubieniec k o b ie t'.
Środa. „Opiekuj się Amelią",
Czwartek. „Ulubieniec kobiet".
Piątek. „Majerowie11.
Sobota. „Straceńcy11, dramat w 4 ak t. Tadeusza 

Konczyńskiego. -(Pierwszy gościnny wystęłp M. PrzJ- 
byłko-Potockiej).

Niedziela popoł. „betleem  Polskie", Jasełka w 3 
akt. L. Bydła.

Niedziela wieczór. „Straceńcy11.

Z teatru.
„Ulubieniec kobiet“ komedya w 3 aktach Hen 

nequin’a i MitchePa.
Postać Don Juana znacznie się zmienia z 

upływem wieków. Dawniej, w epoce ry c e r­
skiego romantyzm u, był to szlachcic, k tó ry  
miał szpadę u boku, a gitarę w ręku  1 słał 
słodkie serenady czarnookim Sewilankom. — 
Dziś szpadę zastąpiły nożyczki, gitarę m etr 
papierowy — a zam iast serenad Don Juan 
współczesny przym ierza przy rue de la Paix 
pięknym paniom suknie, je s t słowem kraw ­
cem, a powodzenie jego u kobiet wcale się 
nie zmniejszyło... Widocznie i gust niewieści 
zmienił się zasadniczo.

Taki właśnie typ nowożytnego uwodzi­
ciela pokazują nam znani autorowie francu­
scy w „Ulubieńcu kobiet11. Piękny Pessac, 
przykrawacz czy przymierzacz firmy „Page 
vin i Planturel", ubóstwiany nietylko przez 
kbjentki magazynu, ale przez wszystkie pan­
ny sklepowe, a co najgorsza, przez żony 
pryncypałów, natrafia  na niespodziewany o- 
pór ze strony  panienki piszącej na maszynie, 
k tó ra  jego zaloty powstrzym uje siarczystym  
policzkiem i oświadcza mu kategorycznie, że 
droga do niej prowadzi tylko przez kościół. 
Ta cnota zostaje dostatecznie wynagrodzona, 
gdyż Pessac wkońcu zgadza się wstąpić w 
jarzm o małżeńskie.

Tę błahą treść ożywia szereg epizodów 
wcale zabawriycb, choć niekiedy z b y t niepra­
wdopodobnych. Oprócz tego „Ulubieniec ko ­
biet" ma dwa typy, k tó re  i w poważniejszej 
komedyi mogłyby się pomieścić.

Krawiec Don Juan, k tó ry  trak tu je  swoje 
rzemiosło jako  misyę społeczną, a do kobiet 
odnosi się z filozofią pełną sceptycznej po­
błażliwości, i M arya-Aniela Paryżanka z Mont 
m artre, figlarna, śmiała, pracow ita i cnotliwa, 
rysuje się w sztuce wcale plastycznie i świad­
czy o dobrej obserw acji autorów. Obie te 
role były odegrane wybornie przez p. Lesz- 
szyńskiego, k tórego miły i swobodny humor, 
łączy się z doskonałą charak terystyką i pan ­
na Renard, k tó ra  obok naturalnego wdzięku, 
zdradza coraz wyraźniej prawdziwy talen t 
liryczny.

Wymienić również należy pp. Siemaszkę, 
Mielnickiego, Miarczyńskiego i panie, Zarży 
cką i Górską.

Mianowania, przeniesienia i odznaczenia.
Na U n i w e r s y t e t a c h :  cesarz mianował nadzw.

Kranika liferacho-artystyczna.
„Museion" w zeszycie na laty zawiera: „Od 

Platona do Plotyna" przez Michała Sobeskiego; 
z ballad angielskich T. Percy’ego i W. Word- 
swortha prsekł. J .  Kasprowicza ; „Ofiara Izaaka" 
przez J. A. Horbaczewskiego; „Cyganka" Cer- 
vaatesa (c. d.) przekł, Zdz. Milnera; Wieraze: 
„Powrotna nuta" E. Leszczyńskiego, „Oda wio­
senna" Ksawerego Pastowskifgo, „Terćyny" Wł. 
Kośoielskiego; „Uwiedziona" idytla Teokryta 
przekł. L. H. Morstina; „Estetyka Zygmunta 
Krasińskiego" irz iz  A Grzymałę Siedleokiego, 
„Studya estetyczne" Edw. Leszczyńskiego ; Kro­
nikę, książki, przegląd historyczny K. M. Mo­
rawskiego.

Sprawy anstro-wtitersWc.
s.'ei8grainy „Jłłosn Narodn* t dnia 12 lutego.

Dymtsya Ktmena.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przed połu­

dniem odbyła się długa kon ferenc ja  hrabie­
go K huena z br. Stuergbkiem  w sprawie u- 
stawy wojskowej. Rząd austryacki obstaje 
przy swem stanow isku w sprawie języka 
służbowego w nowej wojskowej procedurze 
karnej. Po tej konferencyi udał się hrabia 
Khuen na posłuchanie do cesarza, którem u 
złożył sprawozdanie % przebiegu sprawy. — 
Donoszą, że obecny przyjazd hr. Khuena Jest 
znamieniem krytycznego obrotu sytuacyi. — 
Mówią o nowym 'gabinecie Ju s th —Lukacs i 
kombinacya ta  posiada wielkie prawdopodo 
bieństwo.

Wiedeń. (T. B.) Pezydent min. hr. Stuergkh 
został dziś przyjęty ęrzez cesarza na posłu- 
chańiu.

Wiedeń. (Teł. wł.) Wczoraj popołudniu h r.’ 
S tuergkh odbył koufereacyę z min. wojny 
Auffenbergiem. Dzisiaj został [hr. Stuergkh 
przyjęty przez cesarza na audyencyi, k tó ra  
trw ała przeszło godzinę. Szef gabinetu przed­
łożył monarsze sprawozdanie o przebiegu 
rokow ań z hr. Khuen'Hedervarym . J a k  „N 
W. Tagblatt" donosi, referat ten  był czysto 
rzeczowy bez jakiegokolw iek charakteru  po­
litycznego.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czorajsza audyeneya 
hr. Khuen-Hedervary’ego u cesarza nie przy­
niosła żadnej decyzji. Ja k  z kół politycz­
nych donoszą, rokow ania prowadzone przez 
hr. Khuena nie uległy przerwie. — Dowodzi 
tego jego dzisiejsza konfereneya z hrabią 
Stuergkhiem .

Hr. Khuen Hedervary będzie jeszcze raz 
przyjęty przez cesarza na audyencyi w cią­
gu tego tygodnia.

Jak  donoszą z Budapesztu, koła politycz­
ne ogólnie oczekują, że oświadczenia decy­
dujące o rokow aniach wiedeńskich złoży hr. 
Khuen na radzie gabinetowej we środę. — 
Term in powrotu h r Khuena do Budapesztu 
nie je s t  jeszcze ustalony.

Budapeszt. (Tel. wł.) „Pester Lloyd" do 
nosi, że w razie nie osiągnięcia pożądanych 
przez opozycyę zmian ustaw y wojskowej hr. 
Khuen-Hedervary przywiezie opozycyi w każ­
dym razie bardzo ważną koncesyę, k tó ra  nie 
zawisła od zgody rządu auslryackiego.

Dzienniki poniedziałkowe donoszą jednak, 
że stanowisko br. K huen-H edervary'ego jest 
zachwiane i że następcą jego będzie minister 
Lucas, k tó ry  będzie s ta ra ł się doprowadzić 
do sku tku  ugodę z opozycją w sprawie re­
formy wyborczej, a następnie szybko załatwi 
sprawę ustaw  wojskowych.

Zdrow ie hr. Aehrenthala.
Wiedeń. (Teł. wł.) Stan zdrowia hr. Aehren­

thala znacznie się pogorszył. Przyznają to 
w szystkie dzienniki, konstatując, że stan jest 
groźny. M inister jes t zupełnie apatyczny i 
chwilami nie przyjmuje pokarm u. Zachodzi 
obawa, że zapalenie opłucnej przemieni się 
w zapalenie płuc.

Posiedzenie komisy! tlnansowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Kom sya finansowa Ra­

dy państw a zwołaną została na 19 b. m. na 
posiedzenie. Ma na niem być podjęta gene 
ralna dyskusya nad przedłożeniami finansowe- 
mi. Komisya finansowa ma przed sobą w a­
żne zadanie do spełnienia, k tó re  zadecyduje 
o Josie letniej spsyl Rady państwa.

Zatarg z Czechami.
Wiedeń. (Tel. wł ) Gmina postanowiła nie 

udzielać nadal lokalu na pomieszczenie szko­
ły Komenskyego i poczynić k roki egzeku 
cyjne celem opróżnienia lokaii.

Berlin. (Teł. wł.) „Local Anzoiger" donosi 
w spraw ie wizyty lorda Haldane’a, że celem 
Jego misyi było poinformowanie aię w sfe- 
raoh wojskowych i urzędniczych o usposo­
bieniu panującem w Niemczech w stosunku 
do Anglii.

Lord Haldane nie miał jednak  k o n k re ­
tnych rezultatów  na oku.

Paryż. (Teł. wł.) P rasa  dowodzi, że uk ła­
dy angiel8ko-niemieckie nie mogą niepokoić 
F rancji, znające] lojalność gabinetu angiel­
skiego. Jednakże z wyniku tych rokow ań 
możliwe ograniczenie uzbrojeń m orsk ich jeśt 
niebezpieczeństwem dla F rancji, dając Niem­
com możność finansową powiększenia ich 
wojska lądowego. Dlatego prasa z wielkiem 
uznaniem w yraża się o przyrzeczeniu Anglii 
trzym an a Rosyi i Francyi „au courant" mo­
żliwych rokowań.

Sytuacya w Turcy i.
Zniesienie stanu oblężenia.

Konstantynopol. (T. B.) Rada ministrów 
uchwaliła znieść tuż przed zebraniem się 
parlam entu stan  oblężenia w Konstantyno­
polu i sąd wojenny i wydać am nestyę dla 
politycznych więźniów.

Konstantynopol. (T. B.) Generalny dyrektor 
policyi Chasib-pasza został zamianowany ge­
neralnym inspektorem  dla wilajetów Saloni- 
ka, Rossowo, M onaster i Janina.

jflijya lorda Jtaldanrt.
Berlin. (T. B). Angielski m inister wojny 

Haldane odjechał z powrotem do Londynu.
Wiedeń. (Teł. wł.) Z kół dyplomatycznych 

donosi „N. W. Tagblatt", że rezultaty  odwie 
dzin lorda Haldane’a w Berlinie nie dadzą 
się tkonkretn ie wyrazić. To jest pewne, że 
przy konferencyach z mężami stanu  niemie­
ckimi i na audyencyi u  cesarza Wilhelma 
poruszono wiele ważnych kwesty! politycz­
nych. Nie można jednak twierdzić, że wydały 
one konkretne rezultaty. W każdym razie 
konferencje  nie dotyczyły zbrojeń morskich 
Niemiec.

Jedynie prawdopodobnem Jest, że w sto­
sunkach angielsko-niemieckich nastąpiło pe 
wne ulżenie i to właściwie stanow i dodatnią 
stronę podróży lorda Haldane’a.

Telegramy.
Teletram z „Głosu Narada" % dnia 12 lutego

Sooyallsci a reforma wyborcza.
Lwów. (T. B.) Wczorąj rano urządziła par- 

tya soc. dem.wszystkich odłamów, polska, 
ruska  I żydowska, dem onstrację  przed sej­
mem, dla zaprotestow ania przeciw obecnemu 
projektowi reform y wyborczej. Celem przed 
stawienia żądań partyi soc.-dem przybyła do 
sejmu deputacya robotnicza i, posłem Da­
szyńskim na czele. Przyjęli ją  Dr. Biliński 
prezes Koła sejm. polskiego, tudzież prze w. 
komisyi ref. wyb. Na przemowę pos. Daszyń 
skiego odpowiedzieli Dr Biliński i Dr Leo, 
poczem deputacya udała się do m arszałka 
kraj. hr. Badeniego. Tu przemówili pos. Da­
szyński, W ityk i Dr. Rafał Buber. Odpowie­
dział m arszałek. Po wyjściu deputacyi do 
zgromadzonego przed sejmem kilkutysięczne­
go tłum u robotników  przemówili pos. Da 
szyński i W ityk, następnie pochód ruszył pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie wykonano kilka 
przemówień, poczem pochód się rozszedł.

Sejmik relacyjny.
Zaleszczyki. (Tel. w ł ) Wczoraj odbył się 

tu  sejmik relacyjny posła sejmowego z mniej­
szej własności Tadeusza Cieńskiego przy u 
dziale 800 wyborców, w przeważającej liczbie 
Rusinów. Po ożywionej dyskusji potępiono 
jednogłośnie tak tykę  posłów ruskich w sej­
mie, i uchwalono posłowi Cieńskiemu pełne 
votum  ufności.

Rosya Ł Czarnogóra
Petersburg. (T. B.). Król Mikcłsj czarnogór­

ski przybył to.
Petersburg. (T. B.) W pałacu zimowym 

odbył się na cześć króla Mikołaja czarnogór­
skiego obiad, w którym  brał udział car, z 
carow ą i carowa-wdowa, książęta, kg Pioti 
czarnogórski, ambasador niemiecki i inni. 
Car wzniósł podczas obiadu toast, w którym  
wyraził radość z powodu przybycia króla 
Podniósł wielkie jego zasługi podczas 50 le­
tnich rządów w Czarnogórzu i życzył dal­
szego pokojowego rozwoju młodemu krajowi 
pod przewodnictwem króia. Czarnogóra za­
wsze znajdzie w Rosyi żywe echo, braterski 
udział, a gdzie potrzeba poparcie. Zakończył 
toastem  na cześć króla, m arszałka polnego 
armii ro s , królowej Mileny i całego boha­
terskiego narodu czarnogórskiego.

Po odegraniu przez m uzykę hymr u czar­
nogórskiego, odpowiedział król czarnogórski 
toastem  w języku serbskim, w Którym pod 
niósł, że je s t przyjęciem wzruszony 1 dzię­
kuje za nie. Cały naród czarnogórski jest 
przejęty wdzięcznością dla cara, Wzniósł toast 
na cześć cara i rodziny carskiej. Muzyka o- 
degrała hym n rosyjski.

Z rosyjskiej Rady u instwa
Petersburg. (Teł. wł.) Na posiedzeniu dzi- 

siejszem Rady państw a poseł S tefan Godlew­
ski wniósł dwie poprawki. Pierwszą, ażeby 
w miejscowościach, gdzie niema instytucyi 
ziemskich — organizacje miejscowe oświa­
tow e przed ostatecznem  ustaleniem  przez 
nie planu sieci szkół, komunikowały plan ten 
wszystkim organizacjom  gmin, ażeby te  o- 
Biatnie na zgromadzeniach mogły zapoznać 
się z danym projektem  i poczynić w nim 
zmiany w term inie ustanowionym. — Druga 
popraw ka żąda, ażeby otrzym anie zapomogi 
od m inisteryum  ośwfaty, nie krępowało praw 
założycieli szkół w sprawie zarządu szkoła­
mi początkowemi i ażeby samorządowi miej­
scowemu pozostawiono organizacyę i bezpo­
średni zarząd szkół początkowych pod dozo­
rem  m inisteryum  oświaty. Obie poprawki 
Rada państw a odrzuciła.

Zmiana regnlaminn w Dmnle.
Petersburg. (Tel. wł.) W komisyl regula­

minowej Dumy październikowcy zapropono­
wali, ażeby przy omawianiu nagłych lnter- 
pelacyj, udzielać głosu tylko Jednemu mówcy 
za nagłością i drugiem u przeciw. Podczas 
obrad zaś poszli jeszcze dalej, zapropono­
wawszy, ażeby nagłość zupełnie nie była roz­
trząsana, tylko interpelacya po w ydrukowa 
niu ma być rozdana posłom, poczem odrazu 
odbywać się ma nad nią głosowanie bez roz­

praw. Większością paźdklemikowców I n a­
cjonalistów przeciwko opozycyi wniosek 
powyższy przyjęto.

Krnąbrny mnich.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki donoasą, 

że pop Uiodor dobrowolnie udał alg na wy­
gnanie.

Zwolennloy Helionu*.
Carycyn. (Tel. wł ) Wieści o podnieceniu 

zwolenników Heliodora są przeeadaone. — 
W szystkich wyznawców wśród stutysięcznej 
ludności jest 5.000, k tórzy zachowują się 
w sprawie biskupa Hermogena i mnicha He­
liodora spokojnie i tylko ze dwieście kobiet, 
wśród których sporo je s t historyczek, usiło­
wało naruszyć porządek w cerkwi i na uli­
cy. W mieście obecnie panuje spokoj. Zwo­
lennicy Heliodora odwiedzają świątynie pra­
wosławne, nie cerkiew  orm iańską.

Odrzncente skargi b. posła.
Petersburg. (Tel. wł.). Senat odrzucił skar­

gą kasacyjną posła do II. Dumy, Panfiłowa, 
skazanego przez Izbę sądową na rok twierdzy 
za nieposzanowanie Władzy Naczelnej

Rewlzye senatorskie.
Petersburg. (Tel. wł.) Carski rząd roskasał 

rewizyę senatora Medema prowadzić d&łej 
do dnia 14 go maroa r. b. Rewizya senatora 
N eudhardta je s t  ukończona. Ukończona Jest 
też rewizya senatora Garina, oprócz głównego 
zarządu inźynieryi, k tó ry  z rozkazu car­
skiego z dnia 1 grudnia 1911 r„ winiet być 
zrewidowany w term inie półrocznym od tej 
daty. 4

Wśród związkowców.
Petersburg. (Tel. wł.). Wybrana na ostatnia 

zjeździe w Moskwie główna rada związkowców 
z Dnbrowinem na czele zażądała od poprsednią] 
rady, na której czele znajdował się Marków 11, 
zdania jej spraw i dowodów i zwróciła się o 
pomoc w tym względzie do miaisteryum spraw 
wewnętrznych. Naczelnik miasta zażądał od 
Markowa przedstawienia wszystkich protokółów 
posiedzeń.

Umowa nlemleoko-trancuska.
Paryż. (T. B.). Według urzędowego sprawo­

zdania w senacie między tymi 42, którsy p n j  
głodowania nad nirową niem.- franc. głosowali 
przeciw było 19 ciłonków prawicy, 12 z demokr. 
lewicy (między tymi Clemenceau) i 3 osłonko- 
wie repnbl. lewicy (między tymi b. minister 
wojny Mercier.) Między innymi wstrzymali się 
od głosowania Pelleton i Pieron.

Mowa Chnrohllla.
Glasgow. (Tel. wł). Minister marynarki 

Chnrcbill, wygłosił wielką mowę, poświęconą 
flocie, w której podkreślił konieczność floty 
dla istnienia Anglii i zaznaczył, że dla Niemiec 
flota jest zbytkiem swego rodzaju. Anglia po­
wita sympatyoznie osłabienie współzawodnictwa 
w stwarzania floty, ale, jeżeli walka o pano­
wanie nad morsem nie osłabn ie , Anglia będzie 
zbroiła się silniej od innych mocarstw.

Sytuacya w Chtnaok.
Pekin (T. B ) Jutro ma nastąpić ogłoszenie 

werdyktn: Powstańcy, wśród których panowały 
-różnice, gotowi są cofnąć większą csęeć swych 
wniosków, które dodali do propozycji Juanssi- 
kaia. Edykt z proklamacyą republiki prawdo­
podobnie będzie we wtorek ogłossony.

Przeciw szpiegom.
Berlin. (Tel. wł.) Jak  donoszą z Wilhelma- 

hafen, zostanie cała policya przeniesiona w 
inne miejsca służby. Powodem Jest fakt, że 
w ykryto wśród policyi dwóch podejrzanych 
o zdradę stanu.

Wydanie złodzieja.
Londyn. (T. B ) Anglia wydała Niemcom 

zbiegłego policjanta Wilhelma Gaussa, na żą­
danie Niemiec z powodu Jego kradzieży. Gauss 
protestow ał przeciw temu twierdząc, że uciekł 
tylko z powodu zarzutu szpiegostwa.

Zgon Listera.
Londyn. (T. B.) Zmarł słynny lekarz lord

Lister.

N a d e sła n e .
Za artyku ły  w tej rubryce R edakcja  nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Woda misoralsa Slossbiifelor wysyła sio snów w
pełnym ładunku z powodu nastania łagodnej pory. 
W agony są zabezpieczone przeciw zamarznięciu flloo- 
wemi pokrywami.

Przew odnik  krakow sld.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  ‘M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać moiua 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele l święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

M n z e n m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (olioa Pi­
larska) otw arte dla zwiedzającyoh we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w  te dnie nie 
przypadają święta.

G r o b y  z a s ł n t o n y o h  (w krypcie na Skaloe) 
r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S-k ar-
1 e c kościoła N. P. Maryi oglądać mośna w chwilach 

wolnych od naboiefistw a za zgłoszeniem się do aa- 
krystył.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otw arte Jadł zaw­
sze we czwartki, niedziele I św ięta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je  m oina za opłatą 20 haL od osób 
dorosłych I 10 hal. od małoletnich. Muzeum m ieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

W y s t a w a T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  Sztuk 
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim n 'w arta  oodaew- 
nie od godziny 11 do 4.

Tysiące podziękowań J  simp Panic iT iip i Panninicll |ry»iąc»

włosów, a używajcie |  Mięła odmładzającego włosy1 nym, nieszkodliwym n  ieocenio­
nym środkiem przeciw siwiinle, nadając włosom pierwotną świeżość i k o lo r tj- blond, brun. czarny 

i szatyn. — Cena 8  K. 5 0  h . — Zamówienia uskutecznia się odwrotną pooztą. —
A pteka pod Orłem Z- J. KRUCKIEGO, Przemyśl ZasanlC-

CB *mi M ,Jolan ta"
Pensyonat Józefy Rogoszowej. 

Kraków, uliea Graniczna 14, L piftre*
p tltc a  paluj* x c a l tn  u tiyn in lżm  dl« p rz t j t i in y th .
Przyjauje w tołow nlków  i w y d a lę  n a  tądaeła ob iady  do d o m

Szkło, Porcelana, 
lampy,

najtaniej w nowo 
otworzenym>ktadziev 

firmy:
Stabrawa i Turek
' Kraków, ul. Karmelioka 8.

Na składzie Serwisy, i Szkło stołowe, Garnitury na umywalnie, Srebro 
_____________________Christofla, Siatki gazowe.

Żarów ki E lektryoz. Oszczędnościowe W arszaw sk i*

Na wesela i zabawy towarzyskie wypożyczają porćelanę I szkło.
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Pierwszorzędna

„Kawiarnia Teatralna*4
Pierwszorzędna W . W oźniaka,

w Krakowie,
w stylu renesansowym

vis A  vis Teatru Miejskiego ...................................
..................................................   (taż przy plautacyach).

Wyborna kawa, herbata czekolada, wszelkie, 
napoje, chłodniki, ciasia i t. d.

Nadto w Kawiarni znajdują się: B a r  ^ I ł i e i r j f l c a ń "
ski, Bilardy, Sale ao wszelkie! gry, 
Czytelnie obszerne, £wygodhych lóż. 
Na żądanie są obszerne gabinety,

Ltikal otwarty do godziny 2-ghj w nocy,
idSfl

Z sklad s r t y s t y c z n  
kamieni&rs. i budowl.

Jóiufa KULESZY S
mTir I

naprzeciw .imentui** 
w Krakowie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  go to­
wych pomników z p ia­
skowca granitu i m ar­
muru podejmuje się 
wykonania grobów 
miejscu i n* pr iwin- 
cyt Tslsfsn IIS9

■
IBODOWW 

prewin- K

J
■  Krauwle iii. Kanoniczna L 13. 

-TEDY NA W  jCKAJC

FAB RY KA  PASÓW
■auyaowyek

Ig n a c e g o  W u r m a .

Jarzyny suszone
Groszek

Fasolkę
Pomidory

Szpinak
Juliene

Krajana w aajlaptzym gatuu. j

poleca

W o ld a c h  g j n o w s k l
K ra k ó w , M a ły  ryti*»k.

róg  ul. Szpitalnej.

Szlacnatoe W in  Węgierskie
Zieleni*1
Sam„rodner . . l  
Hegelayskle . . 1 
Tokaj wytrawny 1 
Tokaj Szam irodner 

stare 1 
Tokaj Maślacz . 1

1 w ielka butelka l -— K.
1-30 „ 
1-20 „Ol_| M  “• H

2-50 
4 -

P rzy  zak u p n ie  lOctu flaazek 1 darm o. 
D la Przev.Jeleb . D uchow ieństw a pole­

cam W ina Mszalne w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 1 2l0. 

HURTOWNY HANDEL WIN

lakfba Piekły w podgórza
P reparat „ThAYcsER" przeciw reumatyzmowi 
f  ■mt i padagrze jest do nabycia we 

*0:23  ̂ wszystkich Aptekach i Skła­
dach Aptecznych. UiiStiowana 

.broszura z prawidłowym opi- 
^sem powyżej wspomnianych 

chorób wysiana zostaje na 
• jpieiwsze żądanie bezpłatnie.

I tdresować, M. £, Trayser, No 
1 157, bangor House, Schoe 

Lane. London E C. EnglandL 211 35 2

K A M IL  BAUM
w Tarnowie.

S il ad papieru i drukarnia 
POLECA

1000 kupiecką ^
koron 4., urzędów, kor. 5.
Znakomicie gumowane.

J r '  i M  ( M i e k i  A m . 
“  (O w JsiieK flB o c li
wi s ^ e  w i-kllęwyoh blapzaafe

|e k i  A m ,  R r a i s i j k i e  
. fcd Borszczów 

E i * - - - - — dlarzankach wezystke 
prawdztwy miód lipcowy w ceni? 

. i  wyborny -nlód lipcowy w cenie 
ysy k  r f tr t tw  rilody pitne wy- 

— osa n* kflkn w ynaw , są, tak sto 
Mzieladtld. królewski i raiedy nitne 

I. B c-Ó -.—  ^4aHni«Ł,^ S e r d a k

\  wszystko opłat
 kal. JK 6 je r.

W  ripdi*i« * >*ku.

Za
50 halerzy

’/i funta L»m Jzo dobrej palonej k iw y .ir .s e ę  
■próbowaó! W  tuudiu Michała NoJzeń .kiep i 
FloryaAska 40 K iak iw  ‘J21 fa 3

Sklep
głównym trakcie ra i z nrządzeniem i 

tą towarów, do sprzedania. Zgłoszenia: 
• pogte-restante, za okazaniem kwitu 
lalstr. Nr. 19. 222 6 2

Kupno
i sprzedaiTmebli i różnych przedmiotów n- 
żywanyck Krak.ów ul. św. Jana L 28 parte- 

K atolicki handel. 2oł lp  2

NOWE WYDAWNICTWO!

„Galie- RoAład jazdy'
p o c ią g ó w . Kompletne 
wydanie z cen am i 
b i le t ó w : mapa 
kolejowa Wszędzie do nabycia.

Chłopca
do posługi poszukuje 

Administracya Głosu Na­
rodu.

t u r a
P olecam y gorąco  w szystk im , k tó rzy  m a ja  zam iar je ch ać  do 
Hnryki lub Rnudy, aby udali się z pełnern i n f a n i em

n f k s  w p rost do

Binn podróży Zofii B*esiadeckiej w Oświęcimiu,
k tó re  n ie  m a  żadnych  -g en to w , an i n a g a d a n y .

Wszędzie do nabycia.

i F K .  SEZEM5KY i
fabryki świeci w y rw *  w  mmmm

*J9<
BIAŁA
Sł l l sp

WL. eOLESLAfl
Ciectiy

POLECA SWE P!£fiWS20RZ£0f<£ WYROBY OlA 
PRZtWIELE6ł!EG0 OUCKOWIENSTWA I KOPCÓW

* n  k o n k u r e r . .  , i .  C e n n ik i  d a r m o  i s p l a t m e .  L ic z n e  ł w i a J e r t w i  
c d  p n e w i e i f b n e ę o  d u c h o w i« d . i* w »  d a  d y . p o i y t f : . i

s
3

iSjt. w Moń
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Bisson A Dzik. Komedya w ! akcie. Teatr amatorski Nr. 104 —-80
Foerster dr, Fr. Wychowanie człowieka. Zeszyt IV. . . T —
GondeK ks. F\ Gorzałka źródłem wszelkich zbrodni woboc Bo­

ga i ludzi. Wydanie VII........................................................ —’60
Okładka do Światu z w ie rz ą t,................................  . . 3 —
Rodsiemcs M. Uf wajtis Wydanie j u b i l e u s z o w e ........................— -80

po nabycia wc wjzjstyich Ijięjarntech.
227 3 2

Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin
je s t wentylacyjne ogrzbwanie świeżom powietrzem, — także w każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosuwac. — Prospekty darmo i opłatnie.

Luftheizungsbsugesellschaft 6. iu. b. H., Wien XVII 3.

Dli przemtsłowrów gieldowycli i bankowych
Teraźniejszy stan giełdy przewiduje z powodu zrnigpy usposobienia w 
niedalekiej przyszłości pewne odn.iany w targu pieniężn}m. Mało po­
szukiwane papiery powiouy się znacznie ożywić, podczas gdy inne, 
faworytowane wartości z pewnością obniżą. Powamym interesant., m 
giełdowym udzielamy na życzenie za zwrotem porta najdokładniejsze i 
1 dyskretne informacye nietylko co do powyższych, lecz także co do 

235 6 1 międzynarodowych effektów.
Dsm baniswy Gnllss & Ctmp Wiedeń I Wallzeilr 25. Adres telegi inów 

(także podczas godzin urzęd. giełdy) „Gellesbank Wien Tel. 21883

WŁASNY PORTRET 
za darmo za darmo

Bliższe warunki wy»y’a po otrzymaniu 15 hal. markami

„WYDAWNICTWO REKLAMOWE"
we Lwowie ul. W ronowska 8, drzwi. — Zgłoszenia najdalej du 15

lutego br. 196 2 2

Zgłoszenia pod literą R S. do 
Kraków.

,Reklama" skrytku

KTO SZUKA
smacznych, zdrowo i ozysto przyrządzonych przekąsek bufetowych’ 

śniadan, obiaaow i kolacyi p o  n a d e r  p r z y s t ę p n e j  Ce«*ie

TEN  ZNAJDZIE
w  nowo owatrtym lokalu pod firmą

biuro  tc c h  mczne:
Wiktora Skoły&zewskiege inżyniera kultury rządowe upoważnionego 
geometry cywilnego Kraków, nl. św. Jana 14. Nr. Teleionn 2208

przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia­
nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryanąila- 
cyjne, dla celów regulacyi miast, sDorządza plany regulacyi miast, 
zdjęcia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg i kolei 
żelaznych, niwelacye, sporządza plany wodociągów i kanalizacyi, na­
wadniania i odwadniania gruntów, osuszania bagien, e. t. c. 57 o i  

Udziela wszelkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie.
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B A R  W A R S Z A W S K I
przy ul. Grodrkiei 43

prowadzonym pod ściśle facbowem kierownictwem, ze szybką i uzdolnioną obsłu­
gą. Zarazem p< Ieca się własnego wyrobu prawdziwe nalewki i wódki, jakirteż wó 
dki Izdebnickie, Łańcuckie, Bacz ,wf kiego i t. d Wina i li^ieiy ta k  krajow e

\
ii
Sr
<3%

F i h i l i  a l l  i ta ir .  sitKznyEb l ipttjal. b t r i w d
Dnat

r . u z n a  i  c m n u i t m ;
w Krakowie, illea %w. flerłrudy, i  4.

wjrmbu Kna»Hą k .a l ly l  Przemysłowej Tow. Lnkjrfsklegj krak., folocou*
rn a s  też Tow_r* twe

WDDT miflElUiUUS SZTUdUIF
w pow iM ldtc* Jkładrm ehemiesuj u> wodom:

IUUIiMi I, BliiiUblsnfelii MttuiMiL V!cby, Imhurft, liiiiojjBii,
tudztsi specjalne le o n ie s . jak i Htow% bromową, jodową, ńełazistą, kw &ią-, 
or* : inne wody min“r»ln* s p n e p ń . a n t  #  S *  '»• s k l r r e .  Sprzeda* cząst­

kowa w aptekach i agogucaryosS — Cer nikł aa tądanle tm  o.

NOWOŚĆ!
jh.k i zagraniczne.

NOWOŚCI
Piwo toczone do szklanek numerowanych pod kontrolą Szanownej 

P. T. rubliczości
Polecając sią łaskawym wzglądom P. T. Publicznośai uprasza o liczne odwiedziny

ZARZAT).

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y  
. C O N C O R D I A "

Hi Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 33®.

S i

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW SZYCH WYMAGAŃ

FAIIYK4 WYROBU# MASARSKICH

JÓ ZEFA  M ALIKA
W KRAKOWIE, ul. FloryaAska I. 50. Filia* Plac Maryaekl 1.2.

Poleca w zakres m asarstu  a wchodsące wyroby w lak najlepszym 
g~tanku i o wybornym  sm aku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

Mydło Rajskie 
imiechowskleso 

najlepsze 
Go prania

I wyda
pozbawione giyzą- 

cych składników, nie 
niszczy ręk  i nie szkodzt 

bieliźnie
Mydło Rajskie 

Śmiechowskfiago
paczka funtowa w oryglnalnem opukowa- 

nlu oo 14 Cial. Oo nabytek wszędzie!

7AL0Z0NY W ROKU 1872.

t
Z n s Ł n D[ I n n

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

N a k o w ie c K a  I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmiije się wykonywa­
nia w s  elkich robót za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności * GROBO­
WCOM i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
l.ca  wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Wdowa po nauczycielu
poszukuje posad] do z>-rźądu domu. Zna 
się doskonale na knchni, w szczególności 
na gospodarswie wiejskiem. Zgłoszenia li- 
listowne do Administracji „Głosu Narodu". 
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NyOorny miód deserowi
kuracyjnj lipoąi ; ,  raryta„ mlodoboru z wła­
snej pasieki 5 kg, K 7 5 ' Miód patoka 5 
kg. K. 7, Miód stołiw y do picia 5 kg. K. 
6 50 Masło stołowe codziennie świeże 5 
kg. K. 13. Wysyła za zaliczuą J . M’ Farba 
Podhajce 30 Galicya. 237 50 1

We wszystkich miejscowościach zachodniej Galicyi

pud nader horzystnemi loarunhami
znajdą osoby bez różnicy płci i wieku

poboczny łatiuy zarobek lnb stałe zalecie.
pocztowbgo 85. 

(1 -3 )

3 Halerzowe t o  rosołowe
Te niedoścignione co do dobroci kostki 
roaoluwe, użyvr» się wszędzie zamiast 
kostek w dawniejszej cenio po 5 >6 hal

JFleischer IPeubert hsichenberg (Czechy)

Pomocy w naukach
w zakresie uiatem atjKi, fizyki i hist, nat. ust. 
udziela Uczniom szkół średnich słuchacz IV 
roku filozof i. Wynagrodzenie u stosunku 
1'20 K. za godzinę. Zgłoszenia Umwersy et, 
Będkowski. '  240 4 1

p. Oświęcim dworzec, poszukuje z dniem 
1. k s  ietnia magazyniera rozumiejącego się 
na fabTj kacy i wódek, likierów i rosolisów. 
Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnia. 
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KONIE -
cznie do WIEDNIA
w ybija jącym  s,-ę służy wsz.-lkiemi in fom a- 
cyamł tamże od dłuższych lat zamieszkały i 
z miejscowymi stosunkami uoskonale obezna­
ny rodak M. Fr. Pogórski V p. Obeten Amst- 
hausen37 gn. 249 3 1

(h ) DWIE [=]
parcele budowlane

w Podgórzu w Śródmieściu są do sprzedania 
Zgłoszenia przyjmuje (z g zeczności) P. Ka 
cerz, Obywatel w Podgórzu,ul. Batorego 1( 
Pośrednictwo wykluczone 246 3

! Poiyttki!
z 4 do 6°-0 od 200 Koron wzwyż, z poręczy­
cielami lup bez, w 4 ro .koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym ocubom każ­
dego stanu. Filip Fełd. B a -k  i biuro giełdo­
we. Budapeszt, f i l i ,  Rakóczi -u t 71.

Objaśnienia gratis i frauko 244 8 1

P .  T . Emeryei i zastępcy wszel­
kich Firm  handlowych i asekuracyj­
nych, jakoteź każda osoba nieposzla­
kowanej przeszłości mogą o trz jm ać 
w każdej miejscowości G a l c y 1, B u- 
k o w i n y i Ś l ą s k a  ausir. bardzo ko­
rzystne, uboczne lub stałe zajęsie. 
Zgłoszenia: Biuro Działa Bankowego, 
Kraków, ulica Pądzichów 18. 243 6 1

Wacław Głowacki
właściciel Jan R. Głowacki

ju b iler  i z ło tn ik  
w K rak ow ie , R yn ek  f ł .  20 .
Przyjmuje r rszi ikie zamiany, zamówienia i 
reperacye i wykonuje je  pospiesznie, po ce­
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierś­
cionków zaręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cenach. Skład j=>st zaopatrzo­
ny także w wyroby z chińskiego srebra i 
amerykańskiego double złota w najlepszym 

gatunku. 0 1 5

uzdolniony przedew szjstkiem  -wo p 
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 

na korzystnych warunkach.

sklep""h e n n y
w h n u u  ycinej mlęjecowości je s t  do 
sbrzedanla. Potrzebna gotów ka 3— 4 
tysięcy kor. Bliższych informacyi udzie­
li uotnie lun p iśm ien n i p. W ładysław 

Danko, Kraków, „Głos Narodu*4

In la u a m  SDÓłUkomaadTtoWte* właścicieli „Głota Naród *1 “ Wjrdąwc- odpowiedzialny redak to r Jan  Matyasik. D rukarnia „Ołoau Na. od u44 pod sa n . J  R. D obnańaklego) w Krakowi.* Dl. św Tomasza 19


